
O płata pocztow a uiszczona gotówkę
Nr. 231 Lwów, Czwartek dnia 9 Października 1924 Rok X III

PRENUMERATA
Miesięcznie we Lwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej Pol­
sce z przesyłką poczt. 
3 zł. 6C gr., kwartalnie
10  zł. 20  gr., za granicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 gr.
Na dworcach kolejow. 

1 7  g r .

K U R J E R  L W O W S K I

wychodzi codzi&inie a godzinie 6 rano.

ceny oetosżtrt:
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek­
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja 2C gr. 
Na pierwszej kol.40gr. 
Przed kron. i W rubryce 
.Repertuar* 35 gi. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr.. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6  gr. Kupno i 
sprzedaż 8  gr. Matrym, 
10 gr. Posz. pracy 4 gr. 
Paski na kolumn, teks, 
b o  32 gr. Ogłosz. za­
miejscowe 25o/0 drożej, 
zagi o 50“/« drożej.

Redakcja: ul. Ossolińskich 1. 15. Adm inistracja: ul. Chorążczyzf*y 1. 26. — Telef. reda&c. 19. — Komo czekowe P. K. O. 140.561.

Dzisiejszy numer
zaw iera:

-Nowa książka J. Piłsudskiego.
Mac Donald grozi swym przeciwnikom.
Rosja urządza teraz napady na Łotwę.
Schwytanie bandy łuninbckiej.
Nowa banda dywersyjna.
Czesi obrazili sie na konsula angielskiego.
Nowy król Hedżasu.
Po wyborach do Kasy chorych.
Francuskie piatówce «a już w Polsce.
Budowa polskiego basenu amunicyjnego.
N o w i rozporządzenie o bezrobociu.
VI Wainy Zjazd Kolejarzy;.
Stratk w porcie gdańskim zakończony .
Żywa propaganda (Listy wiedeńskie).
Anatol France timierająey.
Radny m. Lwowa podejrzany o b. brzydka 

sprawę.
Zjawiska atmosferyczne w październiku. 
W iec ogólno-akademicki.

■ ■■ loeh.
Oświadczenie ministra rolnictwa.

W arszawa, 7 paźdSizernika. Minister ro ln ic tw a’' mowj o sprowadzeniu obcego zboża. Minister 
Janicki na wczorajszem  posiedzeniu komitetu e- projektuje rozporządzenie o oszc/ędnem  przemja 
komornickiego Rady min. oświadczył na podsta- !e żyta sięgającym do 75 proc., co pozwoli powie­
w ie spostrzeżeń z swej podróży. ** zhoza krajo- kszyć zapasy krajowe o 20.000 wagonów. (AW.) 
wego nie zabraknie nam w ciągu roku. Niema też

Sytuacja skarbowa jest lepszą niż się zdaje.

WYJAZD PREZYDENTA RZPl TFJ. 
W arszaw a, 7. października. (Tel. w ł. Wł. D.)

P rezyden t Rzpliej w  tych dniach ‘ma zwiedzić 
przem ysł wojenny i w tym  celu wyjedzie do Ra­
domia i Starachowic t. zw. trójkąta przem ysło­
wego. W  podróży tej prezydentowi tow arzyszyć 
będzie prawdopodobnie prezes Rady Min. P. 
Grabski.

W arszawa, 7 października. „Dzień Polski11 
ogłasza w yw iad z dyrektorem  deParf. p. Radzi­
kiem, k tó ry  srwierdizdi, że złośliwe pogłoski o 
spadku złotego są w zupełności bezpodstawne. O 
deficycie budżetowym m ow y być nie może. 
W pływ y z danin, monopoli etc. w ystarczą na p o ­
krycie w szystkich zobowiązań budżetow ych, tak  
że nie będzie trzeba sięgać po dochód z bilonu. _  
W  ciągu ostam ich 8-miu miesięcy zaoszczędzono

90 milj. zi. Dochody z danin \ monopoli wykazteią 
tendencję zw yżkow ą. Dochody przew yższyły  
'preliminowane kw oty o 14 proc. iBilans handlowy 
tównież znacznie się poprawił. Zapas w alut w 
Ranku Dolskim w zrasta . Co do arożyzny to nale 
ży jej przyczyny sprowadzić do niepomyślnych 
wyników zbiorów, co daje sie odczuwać w  całej 
Europie. (AW.)

 co—

Sprawa kompetencji generałów-wojewodów.
Program posiedzenia Pady ministrów,

Warszawa, 7. października. (Tel. w ł. Wł. D.) I wojskowych. Jak się dowiadujemy poza porząd- 
Dziś o godz 5 popoł. odbędzie sie posiedzenie I Ikiem dziennym omawiana będzie n’asza polityka 
Radl7 M.in., na którem  rozpatryw any będzie zagraniczna. Po zakończeniu nairad odbędzie się

posiedzenie członków gabinetu należących do 
komitetu politycznego R ady Min.

wniosek min. spraw  wojsk, i min. spraw  wewn. 
co do kompetencji generałów  w ojew odów  wo­
łyńskiego i nowogrodzkiego, oraz ich personali

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I  A.

Sp e c ja l i s tk a  leniuszków wykonuje robotę tanio. Dla 
Pań kostjumy, jakoteż sukienki dziecinne, Zulińskie- 

go 10 . oficyna Nr. drzwi 15.   7803
POSADY i PRACE.

W laturzys tka  gimnazjalna, Polka, przyjmie płatną pra­
ktykę w aptece, zgłoszenia z poda ;iem warunków, 

[alińska, Borek p. Cieszanóy. 7 7 e2

C z c z o i k a r s  d e g o  instruktora zdolnego poszukuje Za- 
kład Ciemnych, św. Zofji 31. Zajęcie popołudniowe, 

warunki według umowy. 7783

7 d o l n a  krawczyni z krojem poszukuje szycie w pry- 
Ł  watnych domach, chętnie na wyjazd. Zgłoszenie do 
Admin. „Kurjera" „Helena". 7804

"N a u cz y  ie lk a  zdolna, rutynowana szuka posady na 
wsi Adm. „Kurjera" „Egzamin". 7793

RÓŻNE.

"Cfenografowie (istki)! Żądajcie bezpłatnego obszernego 
^  numeru miesięcznika stenograficznego „Stenograf 
Polski", Warszawa, Mokotowska 39. 7636

D a r d z o  uczciwy czeladnik ślusarski, żonaty poszukuje 
ładnej stancji w lepszej kamienicy do utrzymania 

porządku i dozorowania. Wiadomość w Admin. „Kurjera 
Lwow." pod „Ślusarz". 7737

KUPNO i SPRZEDAŻ.

Kam ie n ic a  dw u p ię t ro w a  (komfort) z ogrodem i par­
celą budowlaną do sprzedania. Bliższa wiadomość 

w kancelarji adwokatów dra Grzesika i dra Korenckie- 
go, ul. Bourlarda 2. Ewentualne spłaty ratalne 7218

O y p ia in ie ,  jadalnie, pokoje męskie krajowe i zagrani- 
^  czne, sprzedaje najtaniej Leon Matwijowski, Lwow, 
Chorążozyzna 27-29. 7756

D ra c o w n ia  sukien damskich Rozshi Bourdon Lwów, 
E  Rutowskiego 8 ., sprzedaje wszelkie formy na żąd tnie 
fastryguje oraz nauka kroju i szycia- 7279

Y l a  ra ty  parcele budowlane 6  minut koleją z pndzam- 
t y  cza, ładna okolica piękny w i d o k .  Oborski, Strzemię 
11 a oi 2-5. 7789

ró l  ki rasowe, wiedeńskie niebieskie po samcu na­
grodzonym, 3 >/2 miesięczne pc 20 zł. para sprzeda. 

Wołoszyński, Rudnik nad Sanem. 7817
K
C n r z e d a m  cwierc kamienicy przy ul. Długosza, ewen- 

tualnie na dogodne spłaty, wiadomość w firmie 
Górski i Witek p', Marjacki 1. 5 7811

Fo r te p ia n y  pianina tanio na raty poleca Trunkwalter 
Stryj. _______________________ 7807

P - i r c e l a  śłiczna słoneczna tanio dc sprzedania 
r  rtMHpGródecka 129.

Giża
7797

p o r l e p i a n  do ćwiczeń, Łyczakowska 16. 2 oiętro ganek, 
Ł  Cliłędowska. 78007800

NAUKA i WYCHOWANIE.

( / u - s  wszelkich tańców modnych, rozpoczynam 15. bm.
Zapisy od 5-8. Loeftler Friedrichów 5. (obok placu 

Akademickiego). 7780

U ończona  konserwatorzystka z celującem postępem 
udzielą lekcji fortepianu, po bardzo przystępnej ce­

nie. Michalina Ciechańska ul. Murarska 1. 25. II. p. 7806

I -ckejc a^ g  e l sk ie g o  pojedyncze i zDiorowe, Listopa- 
Ł  da 28. parter lewy. Złoszenia 9 10 rano i 1-3 pop. 7802

MIESZKANIA.

P okój osobny próżny lub umeblowany poszukuje mał­
żeństwo bezdzietne. Zgł. Perfumeria Kopernika - 2. 7762

I lub 3 pokojowego mieszkania poszukuję bez ,jdstępne
L  go. Ewentualna zamiana za Sambor. „Do 200 zł." 7 /2"

ILUSTRACJA™ Najwytworniejszy ilustrowany tygodnik
ł  T  ■  5  ' V  T j 1 r  ■  w ^°^sce- Nabywać można wszędzie. 99  Cena pojedynczego numeru 60 gr. ^

Preniiiiierata ,7Kurjuu*a Lwowskiego^ w^n^ z ^ lustrac ją11
z dostawą lub pocztą wynosi m i e s i ę c z n i e  5 zlot., kwartalnie 14 zł-
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Po wyborach do m. Kosy chorych 
we Lwowie.

Pomimo szalonej, nie przebierającej w  środ­
kach agijjrcji narodow ych dem okratów, ponieśli 
oni w ieiką klęskę i n ie  udało im się opanować 
lej placówki, tak koniecznej szczególnie w  sto ­
sunkach obecnych —  kiedy leczenie się po łączo­
ne jest z olbrzymiemi kosztami, nie stojąc Sm i, 
w stosunku dio czasów przedwojennych.

Narodowi demokraci uzyskali na listę ósemk: 
zaledwie 20% oddanych głosów i na 90 delega­
tów  (pracodawców  i pracobiorców ) maiją 18 man­
datów , czyli piątą część.

W analogicznym wypadku przy wyborach 
delegatów do zakładu Pensyjnego urzędników 
pryw atnych lista narodowych dem okratów  (ósem 
ha) uzyskała w toku  zeszłym  nieznaczną w ię­
kszość a na zebraniu delegatów z początkiem  br. 
stosunek głosujących rak się przedstaw iał, że de 
legaci (ubezpieczeni) z listy naród, dem okr. (8) 
irńełi większości zaledwie 1 głosu. Korzystając 
z tej przew agi (!) w ybrali do zanządu ws łącznie 
swoich ludzi, wychodząc ze stanow iska p arty j­
nego i s tap ia jąc  interes partji ponad dobro insty­
tucji, nie dopuścili do zarządu żadnego z  członków j 
dawnego zarządlu, znających dokładnie stosunki 
zakładu. W  taki sposób steroryzow ali narodowi 
demokraci zebranie delegatów  i objęli wyiłączne 
rządy w  zakładzie... A następstw em  tego było  że

Rosja urządza teraz napady na Łotwę.
SOWIECKIE NAPADY DYWERSYJNE 
Ryga, 7. października. Ruch dyw ersyjny 

istnieje także na Łotwie. Koło Pos.nle bar.da 
dyw ersyjna dokonała napadów w kilku miejsco­
wościach nad granicą. Na terytoijum  sowie-
chietn. jak zauważono z Łotwy, czynione są 
przygotowania do nowych napadów. Rząd po­
czynił odpowlednie zarządzenia celem- odparcia 
band. fAW.-

PODEJRZANE POŻARY W DORPACIE.
Ryga, 7. października. Z Dorpatu donoszą,, 

że w nocy 1. października wybuchły równo­
cześnie w kilku punktach miasta gw ałt rwne po­
żary. W e (tvsfeystk'ch wypadkach przyczyną 
pożaru było podpalenie. Przypuszczają, że cho­
dzi tu o zamach komunistyczny. Tej samej nocy- 
spłonął w  Reczorze kinoteatr, oraz rosyjski 
Dom Związkowy, przyczem dyęie osoby zg 'nęły 
w  płomieniach. (Pat).

ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKÓW NAUCZY­
CIELI SZKÓŁ POWSZECHNYCH

W arszaw a, 7. października. (Teł. wł. Wł. D.J 
W  dniach IG. 11 i i2 -go bm. odbędzie się w W a r­
szaw ie krokowy zjazd delegatów  Związków nau­
czycieli szkół po wszechnych. Na zjeździe tym  
przedewszYstkiem poruszona będzie sp raw a sto­
sunku Związków do najnow szych prądów  peda­

gogicznych o: a z problemu jednolitej szkoły po­
wszechnej w  Fóllsee- Zjazd zajmiie się również 
Oi.stair.niem rozporządzeniem  władz szkolnych w  
spraw ie podporządkowania szkolnictwa władzom 
admśnistrdCyjnMn. Omówiona też zostanie kwe­
stia redukcji wśród nauczycieli. Przew idują przy­
bycie na zjazd 400 defegatójy.

delegaci wybrani na listę 2 (dem okratyczna) niej
m ają żadnego absolutnie wglądu w  gospodarkę 
te j -instytucji, w której ubezpieczonych jest obo­
wiązkowo przeszło 25.000 urzędników p ry w a t­
nych z Małopolski i1 Śląska.

Objąwszy rządy  bez uchw ały walnego zgro­
madzenia i w brew  wyraźnem u brzmieniu statutu, 
zairząd rozpożyczał olbrzymie kw oty  pod płasz­
czykiem  popierania puzemy.słu i handlu — prze­
ciw cze nu m niejszość delegatów  stanow czo za ­
p rotestow ała na ostatniem  wainem zgromadzeniu. 
N iestety  mogło się to stać dopiero po wypłacenia 
tych pożyczek.

Ponadto zakupiono starą  kamienicę w K rako­
wie za około 40.000 dolarów  — o wiele ponad 
Ttotną w artość tej nieruchomości. Na zgrom a­
dzeniu wfunem podniesiono, że nabycie tej real­
ności za tak hcrendalną kw otę doszło do skutku 
za współdziałaniem adw okata krakow skiego, bę­
dącego w iceprezesem  w ydziału kierującego za­
kładu pensyjnego, który za spisanie kontraktu po­
brał sute honorarium. P rzy k re  t-o zrobiło w raże­

nie na zgjomadzeniu. N astępstw em  podnoszonych ' 
:z*V,zmów było, że na czerw eow em  walnem zgno-1 
m a jd lz c T r u  zrac-zna część delegatów nie przyjęła 
do wiadomości spraw ozdania zanządu i nie uchwa 
lila mu nbsolutcnjum.

Ze strony  narad1. dem okratów  było to bardzo 
-.iemądrze, że nńe dopuściła do zarządu zakładu 
pensyjnego delegatów, w ybranych z  listy nr. 2, 
gdyż w' taki sposób biorą oni w yłączną odpowie­
dzialność za całą gospodarkę — pozbawiając 
bujridizo znaczną część delegatów kontroli i 'wglądu 
w gospodarkę.

Nie pomyśleli oni w  zacietrzewieniu o tern. 
ze takie postępowanie się mści.

Coby oni za hałas wszczęli, jakie by  aw antury  
robili, gdyby obecnie w Kasie chorych delegaci 
w ybrani i.a  listę mir. 2 przy wyborach do zarządu 
Kasy clio.r.ych P o sz li za przykładem  r.arod. demo­
kratów  przy w yborach do zarządu Zakładu pen- 
syfinego i nic wybrali do zarządu Kasy chorych ni 
kogo z delegatów  (ubezpieczonych) — p rzed sta­
wicieli ósemki. A przecież byłby to  tylko odwet 
1 nie byłoby na to żadnej rady.

Pomimo w szystko bylibyśm y przeciw ni takiej 
metodzie, gdyż szczególnie w instytucjach dobra 
V ublicznegc nie powinien decydować wizigląd1 p a r­
tyjny, lecz wyłącznie dobro instytucji i w ybierać

należy tylko liuczj znanych z uczciwości i zacnoś­
ci, znających się na rzec-zy, n ogących poświęcić 
należycie sw ą pracę instytucji, 'betótron-nych i ma­
jących prawdteiwe poczucie cbowiązku. Rządy 
p a r ty jn e j protegujące obozy polityczne i w y zn a­
niowy, ,-.ą klęską dla in sty tu e jy  nie powinny mieć 
miejsca.

W szyscy  ubezpieczeni powinni mieć repre­
zentantów  w  zarządzie i to takich, dla klórych 
jedlyuą asystą przewodnią jest dobro instytucji — 
ai^awnedliwość i bezstronność.

W szelkie zacietrzew ienie z -chwalą -doikana- 
nycih w yborów  ustać pow inno i rozpocząć się 
winny rządy, w ykonyw ane przez obywateli, kie­
rujących. się tylko względam i na dobro ubezpie­
czonych..

Kasa chorych we Lwowie cieszy się wśród 
wszystkich Kas w Polsce najlepsza opi.nją, '• oz w i ja 
się racjonainie i spodziew ać się należy, że rozwój 
ten postępować będzie dalej wzorem  pierw szo­
rzędnych instytucji europejskich. Dążeniem nowe­
go zarządu być powinno doprow adzenie m. Kasy 
ckoir-yoh do możliwego rozkwitu, zaprow adzeniu 
wszelkich urządzeń nowoczesnych, aby się stało 
w calem słowa znaczeniu instytucją dlobra pow ­
szechnego w najlepszem słowa znaczeniu wzoro., 
wą Kasą chorych. X.

Nowa książka 
Józefa Piłsudskiego.*’

M arszałek Józef Piłsudski w ydał now a książ­
kę. Rok 1!Ł Dj owa wspaniała sampanja zakończo­
na osta+ecznem odparciem  sił bolszewickich jest 
jej tem atem . A tem at to  trudny. Bo ta  bliska prze­
szłość jest już o m u  ta mgłą egendy. Bo każdy  Ją 
w idział i utw orzył sobie pewien jej obraz, grupu­
jąc fakty  dokoia siebie i w łasnych spostrzeżeń, 
wniosków, przypuszczeń.

I oto mówić poczyna człowiek, k tóry  był na­
praw dę ośrodkiem w ydarzeń, którego relacje tam 
są praw dziw sze im bardziej egocenryazne. Dla 
niego jasnem  jest, i zrozumiałem, i pamiętnem 
w szystko, c>o działo się w  centrum  rzeczy, to zn a­
czy w szjs tk o , co  dla nas osłaniała tajem nica. Dla 
nas dostępne by ły  pewne, urw ane szczegóły, któ­
re  nie zaw sze miały decydujące znaczenie dia hi­
storycznego momentu.

Bierzem y do ręki książkę z wielką 'Ciekawo­
ścią i już cd pierwszy eh stron jesteśm y porwani 
jej treścią. B o oto otw iera ona przed nami obraz 
w ew nętrznego łamania się Polski, M arszałek P ił­
sudski nie tyka p raw ie  spraw  politycznych. Ponu- 

-ęza on je w yłącznie pro  foro ex terno, gdy  odpo­
wiada dowódcy sał zbrojnych sowieckich na jego 
bomibas tyczne opowieści o rewloducyjnem wrzeniu 
w  Polsce. Zostaje on przez cały czas zresztą na 
terenie wojskowym. A jednak ileż ten teren daje 
nam  możności do niesłychanych poprostu rew e- 
lacyj. Oto w 'obliczu wroga zewnętrznego, w  obli­

| )  Józef Piłsudski: „R -1; 1920“.

czu grożącej zagłady w ew nętrz kraju stanęły 
o k taw  oko ze oba d w a światopoglądy, dw a obo­
ry , dw a śm iertelnie zwalczające się kierunki: je - ' 
den Polski now ej, wiosennej, powstającej do ż y -1 
Da; Poi siei w alczącej z bezwzględną wiahą wj 
zw ycięstw o. Drugi ludizi. których tylko wyipadk- 
daiejowc zmusiły być Polakami, którzy z ws% j-, 
kich stanow isk u zaborców przeszli na wysokie 
stanowiska w  Polsce, zabierając ze sobą cały nie­
słychany bagaż wspomnień, pojęć, nawyknie:!, 
w szystkiego czem  przesiąkli, służąc zaborcom ,! 
ozem zaraziła ich niewola, i dziw czasom zb iera j 
że w łaśnie owi w ielcy generałow ie, na których 
splendory z tronów  m onarszych spływ ały, ci, dia 
których Lolszewizm musiał być najbardziej dale- 
■Mim, najbardziej w strętnym , najmniej zrozumija-! 
łym, a najwięcej wrogim. ci lueMe najmniej ińieli 
decyzji walki i pragnienia raczej zakopać się w 1 
gruzach niż ulec.

Dzi wncm to będzie atoli tylko dla tych. co nie 
chcą Lub nie miogą zrozumieć, że  m om enty te 
skazyw ało na zagładę życie sarnio, że w y m ię n - 
jącej tej grupie w'ogóle było do wszelkiej walki 
■tyły brak.

Znamy tego rodzaju wypadki. Od Crom wella 
począwszy po przez rewolucję francuską — w szę­
dzie gdzie tylko wałcz ino o nowe ideje. gdzie nic 
siły liczby i ekwipunku, a,Ie dbchem trzeba było 
zw yciężać — występowali zaw sze ludzie nowi, 
dla których nienaw istną była strupie.-,zafa tra d y ­
cja, którzy mężnie, odważnie nowych dróg, no­
wych metod szukali i znajdow ali je.

Na tem właśnie omega najw iększy interes 
omawianej książki. Z przedziwną ja-mośeią po­
czynamy w dzieć. juk Polska "o w sta jąca  P Taną 
była przez przeszłość, spędzoną w niewoli, jak

jej pioruny grzęzły w błocie, w pleśni serc ludz­
kich, jej czvny  paraliżowały bezduszne stra­
szydła — widma, które trzeba było zdławić, 
ziniśzczyć.

I widzimy, jak .Wódz Naczelny, zanim ze­
tknął się z wrogiem zewnętrznym , musiał zg n eść  
to wszystko — aj raczej tylko przytłum ić na 
czais pewien. Jeżeli atoli znajdziemy w tej książ­
ce słabość Polski dawnej, niewolnej — to n ie  
mniej potężrte w ystępuje w niej i moc nltzw al- 
czona nowel.

Bo oto ona jest powołana do boju. Na czele 
rządu stoją przedstawiciele robotników i ch b  
•pów. Dwa ló.^sierpnua cofające się dotąd od­
działy polsk e ruszają naprzód. Odzie jest nie- 
p rzy jacd lg  Wódz Naczelny rieomal przerażony 
jest łatwością zwycięstw. W róg pierzcha przy- 
pierw szem  spotkaniu, idziemy naprzód. Za 
wojskiem nac.erającem, na jego tyłach, zostałą- 
rozbite resztki nieprzyjaciela, liczniejsze nieraz 
od! tych. co idą dalej ■; biją, biją z jakąś nieludz­
ką fur ją. Tak błyskawiczne odwrócenie losów  
wojny rzadko notują dzieje. Mówi ono samo za 
siebie.

Trudno nie podnieść na końcu artystycznych 
walorów książki Piłsudskiego.

Tem at sam ujmuje cućowm e dram atyczny 
okres naszych dziejów. A że pisze Je człowiek. 
co dla czynu swego musiał je wscliłonąć w sw ą 
duszę — akcja ich nabrała przedziwnej w yrazi­
stości — odżyła w całej swej krasie — ukazała 
się w cudownej perspektywie.

Czyta się tę rzecz jednym tchem.
Adam Uzjębło.
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Listy wiedeńskie.

Żywa propaganda.
(Od naszego korespondenta.)'

W iedeń, w październiku.
Skromność jest cnotą wiellką, ale nile tam. 

gdzie chodzi o propagandę. Czesi, Francuzi, W ło ­
si rozsyłają zespoły teatralne, operowe po całej 
Europie, zdobywając sobie tem sam em  podziw  .1 
uznanie dla kultury swej, naw et w  krajach, w  któ 
iyoh z góry na  wielką sym patję liczyć nie mogą.

I kiedy w czasach ostatnich przesunęły się 
tutaj Comedie Franuaise, Stagione włoskie* a n a­
wet. kiedy i Czesi ze  swoim Sm etaną zbierali 
law y, mimo woli nasuw ało  się Polakowi pytanie, 
dlaczego i teatr polski, opera etc. nie zaprodukują 
się zagranicy?

Choćby tylko repertuarem  narodowym, jak 
io czynią Czesi?

■ em milej witaliśmy grupę artystów  baletu 
poznańskiego p. Jana Cieplińskiego, k tóry  zjechał 
tu w raz  z red: p. Michałem Orliczem, celem urzą­
dzenia przedstaw ień baletu polskiego zagranicą.

Sukces, jiaki zespół polski odniósł na terenie 
w iedeńskim , znanym  ze sw ej surowej k ry tyką 
ty l  nadzwyczajny. Musiano dać kilka przedsta­
wień we W iedniu i na prowincji. W  program ie 
były u tw ory narodowe, jak również dostosow a­
ne do repertuaru  m iędzynarodowego.

P ra sa  wiedeńska wymieniała szczegółowo w 
obszernych recenzjach produkcje poszczególnych 
członków’ balem pp. Stawińskiej Heleny, Maitu- 
szew skiej Sabiny, Slawickiej Framc. oraz, P u rzy ­
ckiej Jadwigi, którym  oprócz pomysłowego reży 

• se ra  p. Cieplińskiego, wtórowali p p . Dombowsiki 
Zygm., W ierzbicki W acław , R yszard Zuczkie- 
wicz i Zygm. Szubiekiewifcz, członkow ie W ielkiej 
opery w Poznaniu^ ii W arszaw ie.

Dzisiaj balet poznański uzbrojony w entuzja­
styczne kiytykii p rasy  wiedeńskiej, mu zam iar 
propagow ać sztukę naszą daicj zagranicy, popie 
rany  silnie i życzliwie przez posła polskiego w e 
W iedniu o. dr. Lasockiego.

W  ostatnich dniach odbył się we W liedral 
konceht U nora p. Michała Dudy, k tóry  barwnym  
i salinym głosem swoim zdoby! sobie uznanie kry- 
t ik i  wiedeńskiej. Pięknie odśpiewany repertuar 
m oniuszkowski zachwycił obcych. Polonji naszej 
dał on możność odżycia nieco sztuką polską, ,ktę 
rej tut a i nam tak brak. W . F. B

VI WALNY ZJAZD KOLEJARZY.
Kraków, 7, października. (Tel. wł. Wł. D.) 

W  drugim dniu obrad zjazdu kolejarzy przyjęto 
en tuzjastyczne oklaiskiiwany wniosek o w ysła­
nie depeszy do marsz. Piłsudskiego. Depesza 
b rzm ; : „Tw órcy niepodległości pierwszemu
M arszałkowi Polski składa cześć i hołd VI-ty 
zjazd kolejarzy polskich11. Imieniem zjazdu de­
peszo podp sal pos. Kuryłowiicz.

W czoraj w drugim dniu zjazdu podczas ob­
rad na salę weszło dwu kom isarzy i ifLcjti połi 
cljBimów; na skutek interwencji pioslów Kuryło 

"wicza i Kwapłńskiego policja opuśc:,a salę.

FRANCUSKIE PŁATÓW CE SĄ JUŻ W POLSCE
Kraków, 7 października. Lotnicy polscy, któ­

rzy odlecieli dziś z W iednia z powrotem  do War. 
szaw y, przybyli do Krakow a w  2 j pól godlz. 
W ozystkie cz te ry  aparaty  odbyły drogę be<z w y 
padku. Termin odlotu do W arszaw y, jak dotąd, 
leszcze nfc ustalony. (Pat.-

NOWY KRÓL HEDZASU.
Londyn, 7, października. Reuter. Donoszą 

że emir AU został obw ołany konstytucyjnym  
królem ifjklżasu.

B awiący obecnie w M ecee Hussein przenie 
sie swą siedzibę do Bagdadu Również wahabici 
opróżnili strefę Mekki i wycofali się do Taif, po 
niieważ doszło do skutku zawieszenie broni.

Między em irem  Alirn a wahabitami zaw arty 
zo&tał rozejm. Ali zrzekł się tytułu kalifa, oraz 
ty tu łu  króla w szystkich Arabów, przyjętego 
IPrzez Husseina w r. 1917 w brew  sprzeciwowi 
^yahabi.tów j innych szczepów. (PAT).

Mac Donald grozi swym przeciwnitom.
Zjazd partji pracy. Wybory ogólne są nieuniknione?

wyjątkiem nieprzewidzianych zajść na konie retiLondyn, 7 października, Na odbywającym  się 
tu dzisiaj dorocznym zjeździć partji p racy  prze­
mawia! premier M ac Donald, k tó ry  ośw iadczył, 
że  główricm źródłem  obecnych trudności rządu 
je sit obawa dwóch innych stronnictw przed tem, 
:e gdyby jeszcze jeden rok partja p racy  u trzy - 

m ała się u  steru  rządu, stanowiłoby to w ielk ie  
'niebezpieczeństwo dla egzystencji tyoh painiłi. 
Wniosek konserwatystów — ośw iadczył Mac Do 
aallid — :e»t szczerem votuut nieufności dla rządu, 

natomiast w  niosek liberałów jest dla rząctu znie­
wagą, zapomocą k tórej liberali pragną ulzyskać 

powrotem  powodzenie sw q  fcaritji. P a r tja  pracy 
ple o,graniczy s:ię na obronie, aSe sama zaatakuje 
swoich wrogów. (Pat.)

Na konferencji Labour P arty  uchwalono o l­
brzymią w iększością głosów rezolucję, aby nie 
przyjmować komunistów na kandydatów  partji 
pracy przy w yborach do ciał ustaw odaw czych i 
izb miejskich. W niosek przyłączenia się komun i 
stów do stronnictwa odłożyła konferencja do pó­
źniejszego rozpatrzenia. (Pat.)

LABOUR PARTY POSIADA ZAUFANIE 
LUDNOŚCI.

Londyn, 7 października. Reuter. W skutek  u- 
thw ały  ga Linie tu sytuacja została wyjaśmona. W  
każdym, razie w ybory ogólne będą nieuniknio n ­

ej! robotniczej, k tó ra się dzisiaj odbyw a. Po posie­
dzeniu Rady gabinetowej św iadczono ze strony  
rządu, że partja posiada zaufanie ludności. P o d se ­
kretarz stanu m inisterstw a spraw  zagranicznych 
oświadczy!, że opozycje lmerałćw przeciw  tralk- 
raithowi anglo-sowieokiemu jest natury czysto po­
litycznej. (Pat.)

MAC DONALD PROTESTUJE PRZECIWKO 
NOWYM WYBOROM.

Londyn, 7. października. W mowie, w ygło­
szonej na dzisieiszem posiedzeniu dorocznego 
zjazdu partji pracy, stw ierdz i Mac Donald, że 
rząd jego sprzeciwi się kategorycznie zarówno 
wnioskowi nagany, proponowanemu przez partię 
konserwat5rwną, jak i wnioskowi liberałów o u- 
tw orzenie komisji śledczej dla zbadania spraw y 
oskarżenia przeciw  redaktorowi kom unistyczne­
mu. P rem jer zaprotestow ał następnie przeciw 
próbom w yw ołania nowych w yborów  z powodu 
tak błahej spraw y i zaznaczył, że woli katego- 
rfczne postawienie kwestii przez, konserwa ty - . 
stów, aniżeli ukryte zamiary liberałów. W  dal­
szym ciągu potępi! premjer komunistów i zazna 
czyi. że komunizm jest produktem rządów  car­
skich i brutalności w ojennej, nie mamy z niemf 
nic wspólnego. (Pat.)

PRZYSŁUGA LITEWSKA.
Berlin, 7. października. „Borlen Ztg.11 donosi 

z Kowna, iż prasa litewska zamieszcza codzien­
nie biuletyny zatytułow ane ,.Z frontu poisko-bia- 
łorin'kiego“, \»<e których napady bandyckie na 
kresach przedstawiane sag jako powstanie ludno 
ści ukraińskiej i białoruskiej. Owe rzekome ko­
m unikaty przepełnione są fantastycznym i wia- 
doimoścami o sytuacji w Polsce i na k r f l  
smali. LAW).

!Si?domości telegraficzne.
Gdańsk, 7 października. Senat otrzyma! ocl 

wysokiego komisarza Ligi Naród, zawiadomienie, 
że Rada Ligi na ostatnich sw ych posiedzeniach 
nie zajm owała się więcej AikwMacją mająitków 
obywateli gdańskich w  Polsce, ani spraw ą ochro­
ny obyw ateli gdańskich w Polsce. Obie te sp ra ­
wy wejdą r,a to rząd ek  dzienny Rady Ligi N aro­
dów na resti grudniowej- (Pat.)

Czesi obrazili się na konsula angielskiego. 
Dzienniki czeskie donoszą, że w uroczystościach 
z okazji 60-te.i rocznicy urodź'n ks. Hlinki p rz y ­
wódcy autonwnistów słowackRh, brał również 
udiział angielski konsul Smalbonek. Dzienniki 
veyraiżają zdziw iene 7. powodu obecności angiel­
skiego konsula na zebraniu, na którem  ks. fłlin- 
ka naw oływ ał otwarcie do pow stania przeciwko 
rządowi czeskiemu, a jeszcze dziwniejszym jest 
fakt, że konsul angielski wzniósł toast na cześć 
narodu słowackiego. (AM').

. Budowa polskiego basenu amunicyjnego w 
porcie gdańskim już się rozpoczęta. Przede- 
w szystkiem  przystąpiono do budowy odnogi ko­
lejowej długości około 2 km., mającej połączyć 
basen z główną linją kolejową. W krótce roz­
poczną się prace około budowy basenu handlo­
wego. (Pat.)

Całkiem po meksykańsku a trochę tak, iak u 
nas. Jak donoszą z V era Cruz, w  niedzielę w  no­
cy w m eksykańskim  stanie Veira Cruz napadła 
banda, licząca około 30 ludzi na plrzejelżdżający po 
ciąg, zatrzym ała go, i doszczętnie ograbiła. W o­
bec oporu ze strony podróżnych w yw iązała się 
walca, podczas której bandyci zamordowali około 
60 osób, w  tej liczbie w ojskow y (konwój pociągu 
oma,z 12 kobiet. M ładlza w ysłała natychm iast wliei 
kie oddziały wojskom e i policję dla uięcia bandy. 
(Pat.)   >: b!l. d  .”

StómyfaniB bandy Luniniecbtei.
Z Brześcia donoszą 5 bm.:
Od chwili objęcia dowództwa nad grupą 

pościgową przez wojskowość, aresztowano 30 
osób podejrzanych o udział w napadzie na po­
ciąg pod Łowczą. Ze względu na niemożliwość 
natychmiastowego odstawienia are ztowanych do 
Łunińca dia oddania ich w ręce władz sądowych  
dla przeprowadzenia dochodzenia, trudno jeszcze 
ustalić, czy ostatnio aresztowane 30 osób są is- 
to'nie członkami bandy łuninieckiej.

Akcja pościgowca w powiacie łuninieckim za 
bandą, która dokonała napadu na pociąg pod 
Łowczą przyniosła nowe wyniki. Oddziały poli­
cyjne ujęły w dniu wczorajszym znowu 3 ban­
dytów podejrzanych o udział w  napadzie. LJ are­
sztowanych odebrano przedmioty pochodzące 
z rabunku w pociągu.

Z Nowogródka telegrafu ą 5 bm.
Na odcinku granicznym strzeżonym przez 

placówkę policyjną w pobliżu w si Koczepień w  
powiecie nieświeskim usiłowało w dniu wczoraj­
szym przekroczyć naszą granicę 4 osobników  
uzbro onych w granaty i Iftuablny. Pikieta spo­
strzegła jednak usiłowania tej bandy i udaremni­
ła przedarcie się. Charakterystycznym jest fakt 
że gdy posterunek pikiety wezwał dc zatrzyma­
nia się bandytów, ci zaś widząc skierowane w  
swoją stronę karabiny, cofnęli się kilka kroków 
i dali kilka strzałów w kierunku naszego poste­
runku, poczem zbiegli. W kilka chwil w pewnej 
odległość, od miejsca tego zajścia dał się sły ­
szeć wybuch granatu i jeden wystrzał rewolwe­
rowy.

Przypuszczalnie było to hasło dla reszty ban­
dy, która gdzieś ukryta oczekiwała na rezultat 
przejścia Czterech pierwszych bandytów.

Nowa banda dywersyj*na.
Z Równego donoszą 5 bm. do „Kuij. Po­

rannego*:
Je Ina z band dywersyjnych, organizujących 

się na Wołvniu na terenie Rosji Sowieckiej do 
akcji na wiosnę 1925 r. na południowe tereny 
pasa pogranicznego Polski a w szczególności na 
Wołyń i woj. tarnopolskie, w ostatnich dniach 
znowu przejawiła niepokojące ruchy. Według 
otrzymarych wiadomości od miejscowej ludności 
z okolic Krzewina, banda krzewińska utworzyła 
nowy „zagon* dywersyjny, gotowy do podjęcia 
działań. Zagon ten został specjalnie wyszkolony 
na kursach dywersyjnych w Zaslawiu, gdzie sow. 
bandyci ćwiczeni są przez specjalistów akcji dy­
wersyjnej i napadowej na terytorjum polskim.
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Z życia młodzieży.

Siec ogoIno-alsadsmiElti.
Protest przeciwko niesłychanym opłatom 

uniwersyteckim.

We wtorke, dnia 7. bm. odbył się w sal i kina 
.„L ew 14 o godz. 11 rano wiec m anifestacyjny 
m łodzieży akademickiej w  spraw ie nieustępliwe­
go stanowiska Migist, W. R. i O. P. odnośnie do 
zniżenia opłat szkolnych. Na wiecu byli obecni: 
rektor Politechniki i Akad. m edycyny w eteryna­
ryjnej. oraz przedstawiciel .senatu Uniw. J. K. p. 
dziekan Haman. Młodzież p rzyby ła  licznie w 
liczbie około 2000. W iec uchwalił rezolucję w 
zdecydowanym  i stanow czym  tonie, przedsta­
wiającą niemożliwość uiszczenia wyisokich oipłał 
szkolnych przez ogół studentów , którzy na ża­
dne pozorne i niewiele znaczące ulgi zarządzone 
przez Min. W. R. i O. P. zgodzić się nie mogą. 
Wiec uchwalił przedłożyć swoją rezolucję sena­
tom sakaderm z prośbą o poparcie niezwykle 
słusznych postulatów młodzieży, której wprost 
katastrofalnego położenia P. m inister nie chce 
zrozumieć i ostentacyjnie je sobie lekceważy. 
Nadmienić należy, że środowiska: krakowskie, 
wileńskie i poznańskie energicznie i solidarnie 
wzięły udział w  akcji młodzieży lwowskiej, n a ­
tomiast środowisko w arszaw skie wykazuje nie­
zdecydowanie i niemiłą bierność. Wiec zakoń­
czył się o godz. 12.30, poczem uformował się ol­
brzym i pochód manifestacyjny, świadczący o 
smutnym, lecz wymownym fakcie, iż młodzież 
akademicka walczyć musi o możności kształcenia 
się ze sw ym  „nieugiętym przeciwnikiem '1 — 
m inisterstwom ośw iaty (!) A podobno konsty­
tucja polska mówj o bezpłatnej nauce!!

K. P.** *

KUŹNICA.
Od dwu lal działająca w środowisku Iwow- 

skiem Organizacja Polskiej Akademickiej Mło­
dzieży Niezależnej Kuźnica* rozpoczęła na no­
w o swoją pracę w zmienionym lokalu przy ul. 
Kadeckiej 6 Ili p. —  W dzisiejszej d bie ogól­
nego zacietrzewienia party nego, które cechuje 
niemal wszystkie t. zw. „ideowe" organizacje 
akademickie, wystę; uje „Kuźnica* przeciw roz- 
wielmożnionej pajdokracji w społecznem życiu 
młodzieży i całą swoją pracę wytęży w kierun­
ku wychowywania świadomego typu obywatela 
demokratycznej republiki polskiej. Mając do wy­
boru między dwoma typami Organizacji: jednym, 
dążącym do zyskania maximum przewagi na ze­
wnątrz przez rzucanie haseł skrajnych i roznieca­
nie nienawiści i drugim, opartjm na nieustannem 
pogłębianiu swych podstaw przez metodyczną, 
sumienną pracę, wybrąła „Kuźnica1 typ drugi. 
Drogą licznych referatów dyskusyjnych, posta­
wionych na wyżynie prawdziwej nauki i ob ek- 
tywnej prawdy, pragnie „Kuźnica" podnieść po­
ziom intelektualny i etyczny młodzieży i uchronić 
ją przed jałową, niesumienna i demoralizująca 
walką o doktryny i insynuacje. Daleka od chęci 
narzucania epizodycznych dogmatów i „ustalo­
nych pojęć" dążyć będzie „Kuźnica” do pogłę­
biania krytycyzmu i ugruntowywania wielkich 
zdobyczy demokracji w myśl prostego i zasadni­
czego hasła: „Chcemy uczciwej i szlachetnej 
Polski".

K. P.

P R A W D Z I W Y

B A Y ER,
7790

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum astronumicz. Poiiioehniki Lw wsk.

7. pażdziern.

Ciśnienie pow. 
Temperatura . 
Kierunek wiatru 
Prędk. wiatr.

7 rano

734 8  mm 
+  12 4®C

1 popot.

73t>*2 mm 
+  13'8o C 

NW 
8

9 wiecz.

737 8  mm 
+  12-0“ C 

N 
11

Temperatura najwyższa -j- 15 0, najniższa 4 - 1 2 0 . 
Godziny według południka Iwowskiegr.
U w ag a : pochmurno — chwilami mglisty deszCz.

slodi i, łagodny i niezawodny środek przeczysz­
czający o sławie wszechświatowej, jest do na­
bycia w e wszystkich nowoczesnych aptekach.

s e s s o ł m e - A -
K a le n d a rz y k .

Dziś rz. kat. Brygidy; gr. kat. Ewfrosynji. Jutro 
rz. kat Djonizego; gr. kat. Joana Boh. — Wschód słoń­
ca 5'3b zachód 4‘49.

Teatr W ielk i.
Środa „Komisarz sowiecki”.
Czwartek „Złoto Renu*.
Piątek Jubileusz 10-lecia pracy kapelmistrzowskiej 

Fr. Słomkowskiego.
Sobota pop. o g 3 „Kiliński* — wieczór „Komisarz 

sowiecki*.

Teatr M ały.
Środa „Prof. Klenow*.
Czwartek „Sześć postaci dramatu*.

W Piątek „Podatek majątkowy*, farsa w 3 akt. Siedle­
ckiego (premiera).

Sobota, niedziela, poniedziałek, wtorek, środa „Po­
datek majątkowy*.

T e a t f  N o w o ś ć  .
Środa „Pającyk*.
Czwartek „Żółty kaftan*.
Piątek, sobota, niedziela „Pajacyk*.
Poniedziałek „Żfny kaftan*.
Wtorek i śrnua „Pajacyk*.
Niedziela o 3 pop. „Kiliński* — wieczór „Prorok*.

T eatr B a g a te la .
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8 .

Kinoteatry:
„APOLLO* „Piekielny karnawał*
„Kopernik* i „M arysieńka”: „Kupiec wenecki*. 
„CHIMERA*. „W noc poślubną*.
„PASAŻ”: „Król dedektywów*.

CYRK (ul. Kopernika 33] codziennie o g. 8 . wiecz. 
koniec przedstawienia o 10*45.

Z k o n se rw a to r iu m .  Wykłady w szkole Opery 
przy Konserwatorium Pol. Tow. Muz. we Lwowie, roz­
poczną jię  w piątek dnia 10. października. Zgłoszenia 
przyjmuje kancelarja. Informacji udziela kierownik 
organ, szkoły prof. Czesław Zaremba. 7807

Ze Lwowa.
— Subwencja i k redyt. >Vojewódzkiemiu ko­

rni te łowi lwowskiemu dla sprowadzenia zwłok 
H enryka Sienkiewicza ze Szwajcarii do W a rsza ­
w y uchwalił wczoraj M agistrat udzielić siubwencjł 
w odpowiedniej kw ocie, której wysokość za­
twierdzi Rada miejska. Rów nocześnie uchwalił 
M agistrat przedłożyć Reprezentacji miejskiej k re ­
dyt na zaknpno maszyn dla ttew ego wodociągu w  
Sizikle.

— Uroczystość sokola w Winnikach. W  nie­
dzielę, 12. bm. odbędzie się w W innikach, pod 
Lwowem, uroczyste poświęcenie nowego bu­
dynku Tow. g)mn. „Sokół41. Rano o godz. 8 w 
kościele iarnym  odprawione będzie nabożeń­
stwo, o godz. 3 popoł. zbiórka na boisku soko­
łem, o godz. 4 poświęcenie budynku. Po uroczy­
stości rozjoocznie się o godz. 7 wieczorem zaba­
wa tow arzyska w  nowej sali.

— Wiadomości osobiste. Dr. Franciszek 
M ehrer, urolog, powrócił do Lwowa i ordynuje 
jak dawniej od godz. 3 do 5, ulica T rybunal­
ska, 1. 1, II p.

Z żałobnej karty. W e Lwowie zm arł w  91 
roku życia dr. Edw ard Sawicki, em eryt, prym ar- 
jusz szpiiiala pow szechnego. Pogi zeb odbędzie się 
dziś o godz. 4 pepoł. z k ryp ty  OO. Bernardynów.

—- Żołnierze żydzi uwolnieni zostali na dzis 
od służby 7 powodu święta .,Pojednania44 (Sądny 
dzień).

— Z ruchu budowlanego. Na wczorajszem .po­
siedzeniu- M agistratu wydano następujące kon- 
sensy budow lane: na budowę willi przy  uil. 29 Li- 
stopadla, na nadbudowę I piętra przy  ul. T eatyń- 
skich i w  drugiej realności t r z y  ul. Kochanow­
skiego i. .108, oraz na budowę donn parterow ego 
przy ul. Lubieńskiej.

— Zniżenie opłat akcyzowych we Lwowie-
Mając na celu pow strzym anie dijożyzny artyku­
łów spożywczych, sprow adzanych do L w ow a ze 
wsi przez logatkii miejskie, zarządziło prezydium 
miasta, aby od 1 października znacznie obniżyć o- 

jpłaty akcyzow e za mąkę, chle®>, masło, sery. jaja. 
mięso, drób itp. Z a-ząd zeu e  to  powinno w płynąć 
rzeczywiście idżeM nie na zniżkę, to przynajmniej 
(przyczynić się do pow strzym ania w zrostu cen, co 
niestety u ra s  się nie dzieje- D ostaw cy artykułów  
wieisikicn podwyższają dowolnie ceny i nikt temu 
nie chce zapobiec, ani zbadać czy podw yżka jest 
uzasadniona.

— Kary magistrackie, lak wiadomo istnieje 
w naszem  mieście pedatek  miejski od spożycia, 
ściągany od godz. 11 w  nocy w  restauracjach. 
Niektórzy właściciele szynków nie stosują się do 
i ego. Kilku z nich zostało na tern przychw yco­
nych. M agistrat w ym ierzył im wczoraj g rzyw ny  
ód 15 do 32 zł. Rówpież ukarano podobnemi gmzy 
w nami kilku właścicieli hoteli za  niew pisyw anie 
gości do księgi najmu-, w reszcie ukarał. M agistrat 
j0  dozorców i właścicieli domów za niedbalstwo- 
w wypełnianiu obow iązków.

— Lwów—Wiedeń. Bieg wagonu bezpośred­
niej komunikacji I i II k lasy  Lw ów —Wiedeń p rzy  
pociągach pospiesznych nr. 301 (przyjazd do 
Lw ow a 19.05), oraz Nr. 302 (odjazd ze Lwowa 
10.10) przedłuża się, do 15. października br.

— (t) Radny miasta podejrzany o bardzo 
brzydką sprawę. W dniu 4. bm. został p rz j trzy ­
many w ul. Żółkiewskiej woźnica J. Prószyński, 
zajęty w odlewni żelaza firmy „Ajaks“ na Znie­
s ie n i, której właścicielem  jest em erytow any 
radca koldj. radny Soupper. W óz prow adzony 
przez Prószyńskiego załadow any był żelazny­
mi hamulcami kolej. Na zapytanie posterunko­
wego woźn.ca oświadczył, że hamulce te zaku­
pione są w .jDemaeie44. Dopiero sprow adzony 
na policję przyznał się, że rzeczy  te wiezie z. 
handlu żelaza Natana .Wiesera przy u-1. G róde­
ckiej 1. 71. Po nitce doprowadzono do kłębka. 
Dochodzenia, prowadzone przez kierownika Eks­
pozytury śledczej w ykazały, że hamulce te — 
zresztą w zupełnie dobrym stanie — kradli sy- 
Stematycnie z m agazynów  kolej, zajęlci tam Jan 
Wilczyński i Jan Koneczny — i sprzedawali je 
W ieserowi. Od W iesera zakupyw ał — znający 
!Się zapew ne na  tych m ateriałach, jako b. radca 
kolej, r  Soupper, w raz ze spólnikierr sw ym  inż. 
Szam rajerem , a następnie sprzedaiwal.il zakupio­
ne hamulce zmów do Dyrekcji kolei. W llczyskiego 
i iKoneczmego, oraz W iesera i jego spólnika Smol 
kę już aresztowano Ze względu na dalsze docho­
dzenia .policyjne i ew entualne oświadczenie i*. 
Souppera, w strzym ujem y się od w yrazistszego 
kom entarza. Rzecz w całej, policyjnej osnowie 
podajemy według protokołów odnośnego komi­
sariatu.

— (t) Krwav'a zabawa. Ubiegłej nocy 
przywieziono do szpitala powszechnego Mi­
chała Południaka, 22-letniego rolnika z żu b rzy , 
silnie nożem pokłutego. Oporządził go tak  w  cza­
sie bóilki wynikłej na wspólnej zabawie Stani­
sław Żabka. Spór powstał, jak zw ykle w  takich 
razach, o kobietę, do której obaj młodzieńcy 
pałali gorącą miłością. Żabkę oddali świadkowie 
zajścia posterunkow i polic. w  Zub*zy.

— it.) Mord rabunkowy. Tut. Ekspozyturze 
poi. śledczej zawiadomiono w czoraj o m ordzie 
jaki miał miejsce w  Brzozowej w  p ow ecie  rze­
szowskim. Zamordowanych zostało dwóch żydów 
którym  zrabow ano posiadaną przy sobie gotów­
kę. Za bandytami, k tó rych  nazw iska są już policji 
znane — zarządzono pościg.

— (t) Włamania. Z pomocą dobranych klu­
czy ,,odwiedzili44 złodzieje cliwilowoi opuszczone 
mieszkanie wdowy Ewy Renf-schn&r przy ul 
Trauguta 1. 26. a w artość wyniesionych prze* 
nich rzeczy  oszacowano na 3000 zł.

Amatorowie prowiantów dostali się w po­
dobny sposów do sklepu A nny Mazur przy ul. Za- 
m orstynowskiej 1. 62, Skąd zabrali tow arów na 
sumę około 500 złotylch.

Do kancelarii szkoły im. Staszica przy ul. 
S-karbkowskiej włamali1 S;ię również jacyś spe­
cjaliści, skąd po rozbiciu kasy ogniotrwałej z a ­
brali znaczną gotówkę i zbiegli.
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O sanację stosunków gospodarczych.

Waloryzacja a kredyt
Krytyka rozporządzenia o przeliczeniu zobowiązań prywatno-prawnych.

W num erze 42 Dz. U. Rzeczypospolitej Pol-l 
skiei z bieżącego roku okazało się rozporządzę-1 
nie P rezydenta Rzeczypopolitej z 14. maja br. o 
przefa chowaniu pr y w a tno-praw nych zobow ią­
zań. Rozporządzenie to, atugo przedtem  oczeki- 
w-ane, przygotow yw ane i omawiane, miało za 
cel położyć kres chaosowi panującemu w  sto* 
sumkach kredytow ych a  w yw ołanem u dew alua­
cją pieniądza. Cel ten  osiągnięty być  miał przez 
oznaczenie w r.owo-wiprowaazonei walucie w yso­
kości dawniej pow stałych zobowiązań, tudzież 
przez oznaczenie sposobu i terminu ich zapłaty. 
Spodziewano się ogólnie, że da ono n.e tylko 
dłużnikom możność zadośćuczynienia sw ym  zo­
bowiązaniom, ale także wierzycielom możność 
odebrania wartości dłużnikom zaw ierzonych.

Obecnie, po kilkomiesięcznem doświadcze­
niu, możemy stwierdzić, że na-uziejc do tego 
rozporządzenia przyw iązane zaw iodły ,na całej 
linii.

P rzedew szystkiem  bowiem, jak  zresztą w y ­
nika to już z samej nazwy rozporządzenia, nie 
rornMLe ono w szystkich wogóle pretensji, ale 
rylko niektóre z nich, t.j. pretensje pryw atno-pra- 
wn«. Lecz naw et i z tych prywamo-tprawnych 
pretensji normuje, co jednak już z nazw y  rozpo­
rządzenia nie w ynika, tylko mieikitóre, albowiem 
część opartych na pryw atno-praw nych tytułach 
Pretensji pieniężnych do Skarbu Państw a rozpo­
rządzeniem tern nic 'jest o-hię-ta, tak 'samo nie są 
ni-em objęte niektóre pryw atno-praw ne pretensje 
do ciał sam orządnych. Te — we dle zapowiedzi 
— m iały być uregulow ane rozporządzeniem od- 
rię|bnem, rozporządzeniem  dotąd nie opubl,kowa­
lem .

Rozporządzenie z 14. maja 1924 dzieli p re­
tensje prywatno-praw ne na 3 niejako kategorje. 
Jedną stanowią te pretensie, odno-śniie do któ­
rych rozporządzenie ustala* w ykładnik przera- 
chowania, oraz zastrzega, że oa wykładnika te ­
go .odstąpić nie wolno. Drugą kategorię stano­
wią pretensie, dla których wylkładrbk przera- 
chowiania jest cyfrowo oznaczony, gdzie jednak 
sądom pozostawiona jasit moc stosow ania od­
stąpienia od niego i zastosow ania innego w ykład­
nika. Trzecią wreszcie kategorię stanowią p re­
tensje, dla których rozporządzenie wykładnika 
przera-chowania wógóle nie podaje, a wskazuje je­
d n i e  te momenty, k tóre sądy, w ykładnik usta­
lając, w inne wziąć ipod rozwagę.

P ierw sze dwie kategorie dotyczą interesów  
kredytow ych w  ścisłem tego słow a znaczeniu, 
a więc wszelkiego rodzaju pożyczek, publicznych 
papierów kredytow ych, wkładów  oszczędności 
na rachunek bieżący, weksli, czeków i ubezpie­
czeń. Pod trzecią .kategorie podpadają pretensje 
pow stałe z innych stosunków praw nych, jak 
działów ' rodziny eh, odszkodowań itd.

Jak tedy wyżej wspomniano, wprow adza 
rozporządzenie dla pretensji ze stosunków kre 
dytow ych w  ścisłem tego słowa znaczeniu cy­
frowo oznaczone wyfklładniki przerachowania. 
Te są najrozmaitsze, bo od 1 zł. za 1,800.000 Mp„ 
aż do 80 prc. równi złota. Brak tu miejsca na za­
stanowi enic się o stosow.ności tych w ykładni­
ków — można jednak stw ierdzić tyle, że, z w y ­
jątkiem w ykładników  przerachow ania pretensji 
Skarbu Państw a do swoich dłużników zaw ar­
tych w paragrafie 35 rozporządzenia, -które może 
n ’e są za niskie, w szystkie inne oznaczone są 
bez w yjątku w kwotach rażąco niskich. Następ­
stw em  tego niskiego określenia wykładników 
lest to, że w prost dla dania im tego drobnego u- 
iamka nie w arto było rozporządzenia wydawać i 
powodować kosztów  połączonych z przeprow a­
dzeniem przerachowania. Dość wspomnieć, że 
wedle obliczenia jednej z instytucji ubezpiecze­
niowych, sum a zwaloryzowanych pretensji, jaką

wedle tego rozporządzenia przypadnie ubezpie­
czonym na w ypadek śmierci, wyniesie innej 
jak w ynagrodzenie personalu tej instytucji za 
czas użyty  na przeprowadzenie przeliczenia. 
Nie wiele inny będz.e rezultat dla innego rodzaju 
wierzycieli, należy bowiem zważyć, że w prze­
ważnej ilości wypadków, nie otrzym ają oni ta­
kiej kw oty  swojej pretensji, na ]-aką -o-p.ewa wy- 
kłiadmiik przerachowania. Np. w ierzyciele z długu 
terminowego kredytu hipoteezne£°> tli- posiadacze 
lilstów zastaw nych, otrzym ają w now ych listach 
zastaw nych tylko część, pozostającą do całe] 
sum y wynikłej z przerachowania w  takim sto 
sunku, w  jakim pozostają niespłacone jeszcze 
pretensje hipoteczne1 odnośnej instytucji kredytu 
długoterminowego, zredukowane do wykładnika 
przerachowaji a, do ogółu w obiegu będących 
listów, m ających uledz konwersji. Posiadacze 
wkładek w Kasach Oszczędności, złożonych 
przed dniem 31. grudnia 1922, otrzym ają część 
majątku danej Kasy Oszczędności, w  którym  u* 
lokowane są fundusze pochodzące z w kładek, 
zredukowane do wykładnika przerachow ania. u- 
mniejszoną o  fundusz em erytalny, sumę po­
trzebną na spłacen;e wkładek złożonych po 
dniu 31. grudnia 1922, a prze ra ch o w a ny c h w re ­
lacji 1 zł. rów ny 1,800.000 Mp., oraz o 40 prc. 
resz ty  majatlkiu, przeznaczonych niewiadomo na 
co i niewiadome z jakiego powodu odebranych 
posiadaczom wkładek. Posiadacze wkładek w 
bankach i P. K. O., złożonych przed dniein 3b 
grudnia 1922, otrzym ają jedynie 5 prc. rówm 
złota, ale nie więcej, jak 1255 zł. itd. Jednern 
słowem, w edle tego rozporządzenia w szyscy, 
którym  z jakiegokolwiełk stosunku kredytowego, 
w ścisłem tego  słowa znaczeniu, cośkolwiek się 
nia-leży, nie o trzym ają nic, ailbo prawie mc.

T a s tra ta  całego lub niemal całego w  p re ten ­
sjach ulokowanego dorobku wielu lat , a może 1 
wielu pokoleń, musi pociągnąć za sobą zupełny 
zanik zaufania do tego rodzaju lokaty w przy­
szłości i niepodobna sobie worost wyobrazić, 
aby  to co najmniej pokolenie;, które samo do­
znało tak f o e z i p r z y k J a d n i i  n iczem , jak chyb?, 
tylko ufnością w  uczciwość w  obrocie, praw o­
rządność itd. — ba naw et nie zniszczeniem wo- 
jenm-etti, gdy przedm ioty służące na zabezpie­
czenie tych pretensji bez w yjątku niemal nadal 
istnieją, a w artość ich m ew ie1 e się zmieniła, uza- 
sadniowego wyzucia z całego prawie mienia, 
zechcSało nadal w  tego rodzaju walorach, sw ojt 
.ciężką i znojną pracą nowo zdobyte oszczędno­
ści Lakować.

Ten zanik zaufania jest jednem z najfatal­
niejszych następstw  rozporządzenia o przera- 
chowaniu, następstwem, z którem  Rząd rozpo­
rządzenie to wydlając, 7-bvt m ało się kczSł, ale 
które iuż obecnie silnie odczuwa.

Rozporządzenie to jest bowiem policzkiem, 
wym ierzonym  wszelkiej lojalności w obec obo­
wiązujących przepisów ustawow ych, wszelkiej 
dyscyplinie obywatelskiej, zamiłowaniu w  so­
lidne] i szarej pracy, w skrzętnej i zapobiegli­
wej oszczędności, które sa w yłącznym i ezyrar.- 
knmi bogactw a narodów''. Po-zporz. to w y n ag ra­
dza tych. co w brew  obowiązującym prze-pisomu o 
Obrocie walutami, swój m ajątek um eszczony 
może przed wojną w Ustach zastaw nych lub 
książeczkach wkładkowych, wczas w ym ienił 
n a  bezpieczniejsze dolary luh franki szwajcarskie 
(tym zresztą dano dalszą na<grodę w e formie u- 
łatwi-onego udz'iału w1 zalożycielstw ie B arku 
Polskiegoif. tych , co w brew  postanowieniom 
karnym ustaw y o ustanow:en iu marki polskie! 
prawu-ym środkiem płatniczym w Rzeczypospo­
litej, wzdragali się przyjąć zapłaty swoich w ie­
rzytelności w  relacji tą ustaw ą nakazanej, albo 
przyjmując zastrzegli sobie jednak prawo do­
chodzenia nadwyżki — premjuje tych, có w

ostatnich zwłaszcza latach,, wy z j .-k ując sp m ek  
marki polskiej do absurdalnego poziomu, spła­
cili wierzycieli, dając im jedynie miljot.ową 
część zawierzonych sobie wartości, a z drugiej 
s trony karze wierzycieli-, którzy, w poczuciu 
lojalności do ustaw wócza-s obowiązujących, ta­
ką zapłatę bez zastrzeżeń przyjęli. To nagrodze­
nie czynów zabronionych przy równ oczesnem 
ukaraniu postępków, nie będących niczem innem, 
jak tylko objawem ślepego i-bezgranicznego po­
słuszeństw a obowiązującym Ustawom, pociągnęło 
za sobą jeszcze dalej idącą utratę- zaufania, bo u- 
tratę zaufania do Państwa, jako stróża, bezpie­
czeństwa mienia, jxi takich karkołomnych prze­
skokach od ustaw, które pewne działania okre­
ślają jako karygodne do ustaw, inóre te same 
działania wynagradzają a karzą lojalność wo 
b-ec ustaw  dawniejszych, można -s-ie wszak oba­
wiać i w przyszłości najabsurdainiej ze sobą 
sprzecznych postanowień. W dowód następstw , 
jiaikie tego rodzaju niekonsekwencje za sobą po­
ciągają, można przytoczyć przykłady z praktyki 
życia codziennego, Jedna z polskich instytucji 
finansowych pertraktow ała z pewnym wielkim 
bankiem francuskim o ree-skont portfelu wekslo­
wego. W arunki b y ły  nadzwyczaj dogodne, a 
procent, przez ów bank francuski żądany, niebywa 
ie u  nas niski' l przypom inający sw oją w ysokością 
czasy przedwojenne. Gwarancje m aterialne da­
wane przez polska instytucję, uznano aż nadto 
w ystarczające. Minio to interes do skutku nie 
doszedł. Gdy bowiem w  międzyczasie okazało 
się rozporządzenie o -przerachowaniu pryw atno­
prawnych zobowiązaniach, zażądał bank fran­
cuski gwarancji jakiegokolwiek wielkiego ban­
ku zagranicznego na wypadek, gdyby w  p rzy­
szłości miało się ukazać w Polsce rozporządze­
nie lub ustawa, że dłużnik me jest obowiązanym 
zwrócić Pełnej w artości obecnie zaciągniętych zo­
bowiązań. Nie inną " też zapew ne była przyczyna 
nieiudałei emisji dolarowych listów zastawnych. 
Jednem  słowem, w tych w arunkach bezpieczeń­
stw a kredytow anych pieniędzy żadlia emisja 1 
żaden większy kredyt nie może być zaciągnięty, 
bez względu na daw ane gw arancje materj dn t

Ten brał: kredytu pociąga za -sobą zupełne -u- 
daiiemmienie odbudowy gospodarczej i p rak tycz­
nego przeprow adzenia te i największej mioże zdo­
byczy społecznej naszej nowopowstałej ojczyzny, 
iaką jes t reforma agrarna. B rak bezpicczeństw a 
prawnego, k tóry  jest następstw em  chaotyczno-ścl 
i niekonsekw encji we w szystkich dziedzinach, —  
nietyłfco w tu omawianej — naszego praw odaw ­
stw a. jest n iem a1 wyłącznym  a może naw et zgo­
ła w yłącznym  powodem braku kredytu  w  kraju • 
zagranicą, zarów no na cele państw a jak i p ryw a­

tne, iakiekoilwiek inne powody są na to p rzy tacza­
ne, w szystk ie  są one niepraw dziw e, a mają je ­
dynie na celu zatajenie praw dziw ego stanu rze ­
czy.* Jedynym  bowiem a w każdym  razie najważ­
niejszym pcw ooem  braku  kredytu  jest brak zau­
fania, zarów no u w łasnych obyw ateli jak i u ob­
cych. A przyczyną braku zaufania, zwiększa iący 
się z dn ia na dzień chaos w stosunkach praw  - 
pych. Fałszem  jest w szczególności, jakoby trud 
naści kredytow e by ły  powodowane onakiem mlo- 
muty obiegowej- Takie tw ierdzenie bowiem Jest 
sprzeczne z samem pobić i-em kredytu, k tó ry  im 
jest więcej rozwinięty tern więcej odbyw a się w e 
formie o biotu bezgotów kow ego, tak. że rozwój 
k red j fu rozwija obrót bezgotów kowy a  ternsa- 
mem do minimum sprowadza zapotrzebow anie 
znaków obiegowych. Afe przyczyną braku k redy­
tu  jest fakt, że ludność obecnie w oli oszczędności 
sw e lokow ać w  ezemkoPwiek innem-, ja,k w  wfe- 
'zytellnościaoh, czy to są  obligacje państw ow e lub 
innych ciał p* awno-publicznycb, czy pryw atne 
liśty zastaw ne, wkładki oszozodńośc' iitid. Te nie­
liczne wkładki pryw atne, k tó re  instytucje banko­
we otrzymują sporadycznie, na termin b a r '1 - 
Airótla a procent bardzo wysoki, są tylko chwilo­
wo- zbędną gotówką, przeznaczona na opędzenie 
-Heżaeych potrzeb -składającego, a składaną na 
czasokres tak krótki-, że w edjug wszelkich prze­
widzeń, w iększych wahnień w alutow ych w  tym 
okresie obawiać się nie m ożna; ale żaden prze 
i.oirny obyw atel w  Państw ie me lokuje w kredly- 
cie snm, stanow iących substancję jego majątku 
I-ni nada-l1 ich w  ten sposób lokować nie będzie. Te
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zaś w łaśnie sumy stanow iły daw niej gros kap ita­
łów umożliwiających kredyt- a jedyrne procpnt 
od nich byw ał odbierany i służył na opędzenie -po­
trzeb bieżących.

W tym  stanie rzeczy nie pomogą żadne 
środki przymusowe. Ws-zelkie rozporządzenia 
mające na celu obniżenie stopy procentowej mu­
szą być bezcelowe ; zostaną jedynie m artwym  
papierem . Mają zaś tylko ten  skutek, że i tak już 
nieliczne w kłaay pieniężne w  instytucjach k re­
dytow ych z instytucji tych co raz  więcej się1 w y­
cofują, skutkiem czego braknie jieszcze i tej re­
szty kredytu, a potrzebujący pożyczki skazani są 
na lichwiarzy którzy pobierają tem większy 
procent, że stanowisko ich staje się monopoliiczne 
i bez konkurencji ze strony instytucji kredyto­
wych, a w procencie mieścić się musi premja za 
lyzyko  iichwy. Że zaś wszelkie k red y ty  z fun­
duszów państwowych są zupełnie n iew ystarcza­
jące, albowiem fundusze te pochodzą z podatków 
; są zarótio kwotowo jak i czasowo ograniczone, 
to ni'e w ym aga żadnego dalszego uzasadnienia.

Stąd pochodzą w szelkie trudności, z jakiemi 
walczy obecnie Państwo i prywatni, rolnicy, prze 
mysłówc.y i kupcy, trudności spowodowane b ra ­
kiem kredytu w ogólności a jego wielką droży­
zną tam, gdzie w yjątkowo uda się go zdobyć. 
W tym  stanie rzeczy  niemożliwą jest odbudowa 
zniszczonych wojną i wieloletnim zaniedbaniem 
konserwacji dróg m ostów ; innyoh objektów 
stanowiących w łasność publiczną. Niemożliwą 
jest odbudowa zniszczonych gospodarstw  wiej­
skich i budowli miejskich, wzniesienie w mieście 
nowych domów m ieszkalnych w ilości odpowia­
dającej wzrostowi zaludnienia. Niemożliwem jest 
ludności włościańskiej małorolnej i bezrolnej na- 
bywan e gruntów na zasadzie reform y rolnej, a 
tem mniej ich zagospodarowanie. Nawet gdyby 
grunty te od większych właścicieli brane być 
m:ały  bezpłatnie i bezpłatnie włościanom daw a­
ne, wykomańe reformy rolnej byłoby niemożli­
we, dlla- braku funduszów na koszty pomiarów i 
podziałów, na wzniesienie potrzebnych dla n o ­
wopowstałych gospodarstw  budowli i na ich za- 
gosrodarowaińe, a to jedynie ze względu na brak 
kredytu, tak, że ten brak jest jedyną i w yłączną 
a w każdym  razie największą przeszkodą w  pra- 
ktycznem  wykonaniu reform y rolnej- Gdy zaś 
te ll brak kredytu głównie, jeśli) nie wyłącznie, 
spowodowany jest fatalnem rozwiązaniem  kwe- 
stji przerachowan-ia w rozporządzeniu P rezyden­
ta Rzeczypospolitej z 14 maja br., przeto rozpo- 

- rądjzenie to — określając je najłagodniej — można 
nazw ać kata-,trofalnem w ydarzeniem  w dziedzi­
nie gospodarczej naszego Państw a.

Ale skutki om awianego tu  rozporządzenia się­
gają dalej i wychodząc z dziedziny ekonomi cznej 
obejmują dziedzinę społeczną, a rujnując najzu­
pełniej tych w szystkich, k tórzy  mienie swe loko­
wali nie w  nieruchom oścach, nie w -tow arach , 
ukrytych m oże ntirazie w tajnych magazynach i 
wyczekujących w zrostu cen i nie nabyw anych 
pojkątme dolarach i innych silny ch walutach, lecz 
w publicznych papierach kredytow ych, w  poży­
czkach państwowych, obligacjach, listach zastaw ­
nych, Kasach Oszczędności, bankach, kasach sie­
rocych i t. d. sproletaryzow ało zupełnie ogrom­
ny odłam społeczeństwa i w ykopało n ieprzeby­
tą przepaść między tym ipowojennym proletaria­
tem a stosunkowo nieliczną jeszcze m asą posa- 
diaijących, przepaść tem  większa, że sproletary- 
zowani „kapitaliści41 widzieć będą w tej masie 
posiadającej swoich w yw łaszczyceli. Jeżeli do 
tełj pauperyzacji indywiduów dodam y paupery­
zację mais majątkowych i fundacji, przeznaczo­
nych na cele kulturalne, naukowe, mas, które 
dawniej służyły tak wybitnie rozwojowi nauki, 
ksztańeniu  wielu tysięcznych rzesz polskiej mło­
dzieży, leczeniu i utrzym yw aniu wielu tysięcz­
nych rzesz chorych, kalek, starców, w dów  i sie­
rót, to dostrzeżem y, że omawiane rozporządze­
nie w yzbyło nats jednein Pociągnięciem pióra 
niemal całego naszego kulturalnego i cyw iliza­
cyjnego dorobku, na k tóry  złoży ły  się wysiłek 
um ysłowy, praca, zapobiegliwość i. oszczędność 
wielu pokoleń, dorobku, tworzonego w  ciągu li­
cznych dziesiątek a może i setek lat.

Jeanem  słowem rozporządzenie to jest wiel­
ką krzywdą dla społeczeństwa, albowiem sank­
cjonuje niesłuszne wzbogacenie tych, co zdewa- 
iuowamym pieniądzem spłacili sw e w lepszej w a­
lucie zaciągi ięte zobowiązania, umożliwia tym, co 
;ch jeszcze nie zwrócili, w zbogacenie sę przez 
spłatę tylko nieznacznej części tego, co są dłużni, 
a wzbogacając tym  sposobem szczęśliwych dłuż­
ników, oDdarzaljąc ich niezasłużerae mieniem dru­
gich, którzy zav. mli tylko tyle, że ufał1 Państw u 
jako stróżowi praw orządności i sprawiedliwości.

Jeżeli przedtem , omąw.ając następstw a roz­
porządzenia w dziedzinie gospodarczej, położono 
szczególny nacisk pia to, że ono w skutkach sw o­
ich udaremnia wykonanie reform y rolnej, to u- 
czyniono to dUtcgo. że objaw ten dotyczy najli­
czniejs;zelj w  Państw ie w arstw y  ludności. Przeto 
i tutaj, omawiając skutki rozporządzenia na ni­
wie społecznej, uwzględnimy szczególnie jego 
skutki w odniesieniu do ludności wiejskiej. Jak 
wyżej iDTzed.stawiono, rozporządzenie wzbogaciło 
dłużników a zubożyło wierzycieli i z tego powo­
du nazw ano je krzyw dą społeczną. Otóż zazna­
czyć należy, ze najliczniejsza w Państw ie część 
ludności tj. ludność włościańska, znalazła się, po- 
nrlijaijąc już niewykonalność rzeczyw ista reformy 
rolnej, w  obozie pokrzywdźonych, albowiem ten 
odłam ludności z kredytu  niemal nigdy nie ko­
rzystał, z małymi wyjątkami był niemal nie:)b> 
dłużony, zaczem na tej spłacie długów p:enią- 
dżem zdewalluowanym ani na danej mu rozpo­
rządzeniem  możności spłacenia tylko nieznacznej 
części pierw otnej wartości zobowiązań, dotąd je 
szeze niestpiaccnych, ń c  nie zyskał. Natomiast 
cała niemal gotówka nagromadzona w kasach 
sierocych, przeważna ilość wkładów w Kasach 
Oszczędności, jest w łasność'a chłopskich synów 
i fuch co w drodze spłaty przy podziale spadku 
otrzymali gotówką ekwiwalent znacznej nieraz, 
nieruchomości i tych co owoc swojej ciężkiej 
pracy po m asłach w kraju, po fabrykach i ko­
palniach zagranicą, w  ten sposób lokowa)1, aby 
zań w przyszłości w łasne nabyć gospodarstwo. 
Jakaż obecnie przyszłość tych sierót włościan 
skieh, którym  po dojściu do pełnoletnoiści Kasy 
sieroce czy K asy Oszczędności w ypłacą z ty tu ­
łu ich schedy po ojcach, w zamian za otrzym aną 
swego czasu gotówkę, w ystarczającą może na 
zakupienie dostatniego gospodarstwa, sumę nie­
dostateczną na nabycie naw et jednej pairy obu­
wia. W szak  w  tem  położeniu znajdują się setki 
tysięcy  młodzi w łość'ańskiej, k tóra nie mając na­
w et na  bilet do Ameryki, będzie zmuszoną chy­
ba żebrać albo rozbijać po gościńcach i drogach.

. Omówiwszy pobieżnie skutki rozporządzę 
riici w  dziedzinie gospodarczej i społecznej, w y ­
pada się na koniec zastanow:ć jeszcze nad tem, 
czy Rząd wogóle był upoy ażniony p rzed łożyć 
Panu Prezydentow i Rzeczypospolitej do podpisu 
takie rozporządzenie.

Rozporządzenie wydane jest na podstawie 
punktu 10 art. I. i a rt II. ustaw y z d ń a  11 stycz­
nia 1924 o napraw ie Skarbu i reform ie w aluto­
wej Dz. U. Rzp. N1* 4. czyli na podstawie tak 
zwanych pełnomocnictw przez Sejm Rządowi u- 
dzielonych. Temsamem może ono mieć moc w ią­
żącą tylko o tyle, o  ile utrzym ane jest w  grani­
cach tem pęfnomoGnictwein zakreślonych. Wedle 
punktu iO art. 1, dopfeflo co powołanej usitawy, 
jest Rząd upoważniony jedynie do przeraiahowa- 
nia na now ą walutę zobowiązań, oraz do u s ta lę - 
ufa spoisobu i term inów  iich zapłaty, a więc jedy­
nie do czynności arytm etycznej, względnie do 
obliiiczenia i ustosunkow ania kulisów, czynności 
dokonanej już w  pierw szych trzech paragrafach 
reizipoirządzenia, W szelkie zaś lulgi, tak widać 
z treści pełnomocnictw, którychby Rząd ze wzgltę 
du na zczególne okolcznoścj, zam ierza! udzie, 
iić dłużnikom, m iały być przyznane w  drodze mo­
dyfikacji „sposobu i term inów 'pitaty", to  znacizy, 
7c Rząd b y ł upow ażniony uwzględnić takie szcze­
gólne okoliczności przez udzielenie zwlck, do­
zwolenie spłat ratalnych, obniżenlie odsetek zw ło­
ki iitd„ ale nie miał p raw a tykać sam ej substancji 
pretensji, albowiem nie było mu udzie lane pełno­
mocnictwo do oznaczenia także ich m iary. Jed- 
nem słowem, R ząd był upoważniony do przera- 
chowania pretensji, ale nie do ic!h przewartościo­
wania.

To pełnomocnictwo, jak widzimy, Rząd prze­
kroczył. Nic ograniczając się bowiem do p rze ia- 
ohowania na now ą w alutę t. j. do obliczenia i u- 
smisumlkowania kursów , do oznaczenia sposobu 
i term inów spłaty, jął się także m iary zapłaty 
i. wprow adzając w rozporządzeniu całą masę u- 
łamkowycli wykładników, zredukow ał samą sub­
stancje cMotensii wielokrotnie wprosi do bezwartoś 
ci. W ykraczając zaś tym aktem  zupełnej dowol­
nej konfiskaty Poza granice pełnomocnictwa, w y- 
fiat rozporządzenie, k tóre musi być uw ażane z.-: 
nieważne.

Jak  tedy  z pow yżej przedstaw ionego stanu 
rzeczy w ynika, w yrządzono ogółowi wierzycieli 
ogromną krzyw dę. Jak już nas uczy krótkie, bo 
zaledwie kilkomiesięcziie doświadczenie, skutki 
tego rozporządzenia w dziedzinie ekonomiczne] 
i społecznej, są fatalne. Ponadto zaś jegf ono samo 
w sobie nie moralne, bezpraw ne, a  w ykraczając 
poza granicę pełnomocnictw, narusza praw a su„ 
w erenne,r przysługujące tylko sejmowi. Z tego 
względu powinno to rozporządlzenie być poddane 
przez Seim i to najrychlej, aby 'dalszemu działa­
niu jego zgubnych skutków tamę położyć, grunto­
wnej rewizji. Gdy zaś przerachow anie na zasa­
dź,ile tego rozporządzenia, regulując pozornie ty l­
ko p ry  vvatno-prawne stosunki, m a jednak — jak 
wjj/.ej tylko szkicowo zaznaczono — najdoniośfe - 
sze następstw a w  sferze gospodarczej i społecz­
nej, a w ięc w  sferze 'dotyczącej życia ogóino-pań 
stw ow ego, musi być  traktow ane nie jako regu­
lacja stosunków  między pryw atnym  w ierzycie­
lem ą jiryw atnym  dłużnikiem, ale jako sprawa 
wprost nadzwyczajnej i życiowej d la  swego pań­
stw a wagi. Z tego względu należałoby pow< 
cło tej spraw y osobną komisję, dać w  niej moż­
ność opowiedzenia się wszystkim  in tereso w a­
nym, przybrać ekspertów  i to nie w yłącznie z po 
śród profesorów  uniw ersytetu, .urzędników j d y ­
rektorów  instytucji finansowych, patrzących na 
spraw ę jednostronnie, z punktu widzenia nauki 
oderw anej z praktyki życia codziennego, albo 
z punktu widzcinJiia interesów  wielkich finansów 
i wielkiego kapitału, jak to T ię  działo dotychczas, 
ale z pośród włościan, robo+ników i inteligencji 
zawodowej, jednem  słowem tych sfer, k tóre dro­
gą kredytów7, udzielanych Państw u i zapłaceniem 
podatku irfiaeyjnego pozw ala-y miu wojować, u- 
tw ierdzić swą niezależność i urządzić adm inistra­
cję, a dkogą pożyczek bezpośrednio lub za po­
średnictwem tow arzystw  krecllytówyeh i banków , 
udzielony ;h właścicielom latyfundljów i kamienic, 
um ożliwiły vm nabycie, utrzym anie i zagospodaro­
wanie ibh m ajątków . Jednein i łowem sfer, które 
dzięki swej p racy  i oszczędności, dostarczyły  
przew ażnej części tych środków, którym i żyle 
gospodarstwo publiczne i pryw atne.

Dr. Karol Nahllk.
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8 OD I f f lm H i l .  8
Bo Szan. P. T. Prenumeratorów

„KURJERA LWOWSKIEGO41
Staraniem naszem ciągłem jest zdobywanie 

dla naszych P. T. Prenumeratorów coraz większych 
udogodn eń i ułatwień. Dzięki znacznym oliarom 
ze strony naszego wydawnictwa udała nam się 
taka kalkulacja, że jesteśmy w możności dostar­
czać Prenumeratorom „KURJERA LWOWSKIEGO" 
po  c e n ie  wyjątkowej najwytworniejszy tygodnik 
ilustrowany „ILUSTRACJĘ4, a to w ten sposób, 
że różnicę opłacamy z funduszów własnych. Nie 
wątpimy,^ że Szan. nasi Prenumeratorowie ocenią 
te zabiegi i ofiary z naszej strony, mające wyłą­
cznie na ceiu największ- udogodnienia dla nich.

Prenumerata „KURJERA l,WOV SKIEGO44 
wraz z „ILUSTRACJĄ44 wynosi m iesięczn ie  z do­
stawą do domu lub przesyłką pocztową 5 zł., 
kwartalnie 14 zł.

Prosimy o najrychlejsze n a d esła n ie  jpre-
g  num eraty za październik.

' \ o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o „
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Sprawy mieszkaniowe.
OPŁATY ZA MIESZKANIA FUNKCJONARIUSZY 
PAŃSTW OW YCH W BUDYNKACH PAŃSTW O­

WYCH.
Rada m inistrów uchwaliła na posiedzeniu 

w dmiu 1 października br. rezpoiiządzenie, mocą 
którego iJkałe reprezentacyjne, istniejące w  gma 
ohacli państwowych, a użytkow ane przez w oje­
w odów , są \Voilhe od opłaty. Funkcjonariusze pań 
stów,i i w uskowi płacą za Jnieszkania, zajęte z ty 
tulu Sw Ę służby, kom orne w w ysokości urzędo­
wego dodatku n a  mieszkanie. W  wypadkach o- 
l.z y m a n i.i ' przez mnkcionarjuszy 'państwowych 
i wojskowych zawodowych od skarbu państw a 
m ieszkań w  naturze, służyć ledizie za podstawę 
obliczenia w ysokości opłat za korzystanie z nieb, 
podstawowe komiohne — w myśl ustaw y o ochro­
nie lokatorów. Dla mieszkań, które w  r . 1914 arie 
były w ynajm ow ane, ustali w ładza lub urząd za­
rządzający budynkiem  w ysokość podstawowego 
kom ornego zależnie od kategorii miejscowości 
i jakości mieszkania w granicach od 5 do 16 
m  1 nr* powieaadhini użytkowej', dzieląc w  ty m  
celu miejscowości n a  4 kategorie odpowiadające 
podziałowi, ustailonemu w rozporządzeniu o do­
datkach niesz,kantowych. Rozporządzenie pow yż- 
szc obowiązuje od 1 czerwca br. (Na podst. . Mo­
nitora Poi.“) (n)

— (t) Zwierzęcy ttowcip. W  czasie alkoho­
lowej zabawy, w' której brał udział przetokowy 
kolei. Grzegorz Najger, podochoceni koledzy po­
stanowili urządzić mu kawał. Oblali go najpierw 
spirytusem, a  pStern „najdowcipniejszy" w  tym 
gronie Józef Samborski podpalił go. P łonące u- 
branie poparzyło tak ciężko na calem ciele Naj- 
gera, że musiano go odwieźć do szpitala.

Z całej Polski.
— Jubileusz Jacka M alczewskiego znakomi­

tego artysty m alarza urządza związek polskich 
plastyków w Krakowie 18 bm. celem uczczenia 
50-tei rocznicy pracy twórczej oraz 70-ej roczni­
cy M alczewskiego.

- Nowe mapy ziem polskich Ministerstwo 
robót publ cznych rozpoczęło dnia 18. września 
br. pom iary triangulacyjne celem stw orzenia no- 
wytch map w miejisce dotychczasow ych przesta­
rzałych planów, pozostałych po państw ach za­
borczych.

Po uroczystem  poświęceniu znalku począt­
kowego bazy, dokonanem przez ks. Komorow­
skiego i Przemówieniu inż. R y b czy ń sk ie j kie­
rownika min rob. publ., przystąpiono w obecno­
ści licznie zebranych przedstawicieli, władz, w d j -  
sicowosci i ludności miejskiej do precyzyjnego1 po 
miaru baizy, stanowiącej punkt wyjścia dllą trian- 
gulacji. (i)-

— R ejestracja  bezrobotnych w Krakowie roz­
poczęła się 6 bm.

— Wydziału statystycznego w Min. spr. wewn. 
nie zwmięto. Czynności w ydziału statystycznego, 
a mianowicie uitizędti re jestrac ji skazanych, tu­
dzież działu rocznych spraw ozdań z działalności 
w ładz sądow ych i prokuratorskich na razie nie 
rjogą być jeszcze przekazane głównem u urzędowi 
statystycznem u, o czem  jako o fakcie dokonanym  
lćcLtóire czasopisma doniosły. (n)

— Zjazd delegatów związków zawodowych 
kolejarzy rozpoczął silę 5. bin. w Krakowie i po­
trw a 5 dni1. Z całej Polski przybyło 281 dele­
gatów.

— Fałszyw e 5-cjo złotówki w  Lublinie. W  Lu­
bienie zatrzym ano trzy  osoby usjtuiące puścić w 
(.•bieg znaczną liczbę fałszyw ych pięciozłotówek. 
W  związku z aresztow aniaira w  Lublinie w ar­
szaw ska policja kryminał, aresztow ała dziś nieja­
kiego J. Jelińskięgo. Przeprow adzona u  niego re 
wizja wy kazała tytko jeden banknot fa łszyw y. A- 
'esztow aiiego  odstawiono do rozporządzenia po­
lne! lube,.sklej. (Teł. \vł.) (D.)

— Strajk w  Gdańsku zakończony. Po dwu­
m iesięcznym strajku, robotnicy portowi w  Gdań­
sku powrócili dziś dio p racy . W czoraj zakończył 
się również strajk  robotników  d-zewnyah w  por- 
Clie, k tó rzy  zgodzili się na obniżkę płac o 2 proc.

Z całego świata
— W anda Siemaszkowa, znakomita a r ty s t­

ka, wyjechała do Ameryki, gdzie obejmie kie­
rownictw o teatru polskiego w D etroit (st. Mi­
chigan).

— Ludność Litwy bez okręgu Kłajpedy, w y ­
nosi 2,028.971 głów. (Pat.)

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Jubiieusz Fr. Słomko w skiego. JuKleusz 

tego bardzo zasłużonego muzyka i kapelmistrza, 
k tóry  odbędzie s ę w piątek w "l eatrze Wielkim, 
będzie miał odświętny nastrój. Sędziwy kapel­
mistrz sam będzie prowadził orkiestrę,. Na pro­
gram tego -wieczoru jubileuszowego złożą sij: 1) 
akt III ..Strasznego dworu", 2) „Piosnka ttau-j 
ka“, utwór Jubilata. Odśpiewa go p. Dolnicki z 
towarzyszeniem  orkiestry, 3) II akt „W esołej 
wdówki"1.

..Podatek m ajątkow y". Autor tej sztuki A. 
Siedlecki1, znany jest już dobrze publiczności, ja­
ko autor „Sub'okatoa*ki" i ..Popasu Króla Jego­
mości". Newa 'jego sztuka przygotowana przez 
reż. Okornickiego w "teatrze Małym, posiada 
cały szereg świetnych postaci i arcykom icznych 
sytuacji- P rem jera odbędzie .się z końcem bie­
żącego tygodnia.

— Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
Na sobotnie przedstaw ienie popołudniowe „Ki­
lińskiego" bilety sprzedaje hię w gimnazjum im. 
Król. Jadwigi przy ul. Akademickiej od dnia 
dzisiejszego. Od piątku bilety te sprzedaje kasa 
teatralna. Komitet urządzający to przedstaw ie­
nie zwraca uwagę, ze bilety dla szkół w ydaje się 
tylko nn podstawie zaświadczenia odnośnej dy­
rekcji szkolnej.

— Posiedzenie Kola lwowskiego T. N. S. W . 
odbędzie się w  środę dnia 8 października br. o go­
dzinie 7. hl wieczorem, w  sali fizyki I. gtimn. z na­
stępującym porządkiem obrad: 1) Sprawozdanie 
z delegacji w  KOSL w  sprawie wychowawstwa-, 
2) Prof. dr. Bykowski. P róba charaktery,styki na­
szej młodzieży gimnazjalnej; 3) W n io sk ii jnterpe- 
lacije.

—  Lwowskie Tow. Lekai kie. XX.V posiedze- 
ti,i,e naukowe odbędzie się dnia 10 października br,
0 godtz. 18 w ieczór w sali Polikliniki ul. Lindego 5. 
Porządek dzienny: 1) Demonstracja chorych; 2) 
Doc. dlr. Sochański: ..Afekty psychiczne w  pojęciu 
lekarza in tern isty ’1 (wykład).

— Małopolskie Towarzystwo Lekarzy w ete­
rynarzy. X Posiedzenie naukow e odbędzie się w 
sobotę 11 bin. o godż. l« -w sali w ykładow ej Nlr. 
VI. Akademii m edycyny w e te ry n ar. R ektor prof. 
dir. Stanisław Niemczycki: „Zwalczanie gruźlicy 
u bydła w S tanach Zjednoczonych".

— Polskie Towarzystwo Politechniczne. W e 
środę dnia 8 października br. o godz. 6.15 wlecz, 
odbędzie się zebranie tygodniowe, na którym  p. 
prof. Edwin Hauswald wygłosi odczyt pt.: „Z mię 
dZynarodowego kongresu naukowej organizacji ii 
adm inistracji’1. Goście miile widziani.

W spaniały w ieczór w  Cyrku na dochód wdów
1 sierót po dziennikarzach polskich zapowiadany 
od wielu dni n ie o d w o ła ln ie  1 0 . październ ika br.
Zupełnie nowy zespół sil aktorskich światowej 
marki, pierwszorzędna tresura nowej grupy koni, 
szereg umiejętnie dobranych atrakcji, wszystko 
to złoży się na całość niezwykle interesującą 
i godną podziwu. Głównym momentem przed­
stawi n a :  Wielka loterja fantowa. Zalety pro­
gramu i szlachetny cel ściągną niewątpliwie li­
czne rzesze P. T. Publiczności. Niechaj nikt nie 
zapomni o W ieczorze cyrkow em  z 10 X. 1924.

Z sali sądowej
RABUNEK.

W czoraj zasiedli na ławie oskarżonych 
dwaj parobcy Jan Kopytko i Michał Sawron, 
ortkarżeni o zbrodnię rabunku, kttórei mieli doko­
nać w nocy na drodze między Łanam i a Soko­
łów ką. Zarzucono im, że wiedząc, iż Jan Krzy- 
woruczka wiezie dolary, ukryli się w owsie i znie 
naćka wyskoczyli. Koń, wiozący Krzyworuczkę, 
spłoszył się, on zaś zrobił koziołka przez głowę 
końską i upadł na ziemię. Jeden z napastników

nakrył mu głowz swoją blifżą. drugi buszował 
kieszenie, z których zabrali 55 gr i tytoń. Z prze­
biegu rozprawy, której przewodniczył r. Góttin- 
ger, oskarżał dr. Paklilkowski, bronił dr. Hankie- 
wicz ława przysięgłych nie nabrała przekona­
nia, że oskarżeni są winni i wydała jednomyślny 
w erdyk t uwalniający.

Zjawisk astronomiczne w październiku.
Podczas gdy w wrześniu pianeta (Mars) prze­

chodził przez Połuanik dopiero około północy 
i w  ten sposób dopiął swej największej wyso­
kości na horyzoncie, to z końcem października 
przek acza on Południk o godz. 20, W ten spo­
sób możemy już wcześniej obserwować Marsa 
w najkorzystui jszej pozycji, lecz równocześnie 
odległość jego od ziemi, która z końcem sierp­
nia wynosiła prawie 56 mPjonów kilom., z koń­
cem bm. wzrosła na 96 milj. Pozorna średnica 
zmniejszyła się prawie o połow ę, p-zez co bada­
nie jego powierzchni jest znacznie utrudnione 
Jasność p anety naturalnie maleje, lecz mimo to 
Mars jest teraz na południowem niebie najjaś­
niejszym punktem.

O godzinie 20 widzimy na gwiaździstem  
niebie następujące konstelacje. Patrząc od Zenitu 
ku zachodowi, znajdujemy konstelację Wegi, 
główną gwiazdę w gwiazdozbiorze Lizy. Po stro­
nie południowej i w Połudn ku znaj uje się 
pierwszej wielkości gwiazda Atair w  konstelacji 
Orła, na północno zachodniem niebie widnieje 
Arkturus i siedmiogwiaździsta Niedźwiedzica. Na 
południowym wschodzie znajduje się duży kwa­
drat z 4  gwiazd złożony,* na lewo ku górze znaj­
dziemy Sirrach z konstelacji Andromady a inne 
trzy tworzą wielką konstelację Pegaza. Na lewo 
od gwiazdy Sirrah widnieją jeszcze dwie mniej­
sze gwiazdy z Andromedy. Na południe od tych 
widoczna jest konstelacja Byka, a z zenitu w dro­
dze mlecznej duża gwiazda Deneb w konstelacji 
Łabędzia. Stąd ku stronie północno-wschodniej 
i w  drodze mlecznej idzie Kasjopea (kształt od­
wróconego dużego W); niżej widzimy konste­
lację Perzeusza a jeszcze niżej Woźnicę z jasną 
gwiazdą Kaoella.

To są najjaśniejsze gwiazdy widoczne na 
niebie; aby rozróżnić mniejsze, potrzeba posługi­
wać się specjalnym atlasem astronomicznym.

( r )

Ze sportu.
Pięciobój atletycżyy. M em o rja ł ś. p. W olskiego.

(j) W sobotę 4 bm. został rozegrany na bo­
isku Pogoni pięciobój o nagrodę wędrowną ut- 
fundowaną na cześć ś. p. W olskiego — ofiaiy 
moi du ukraińskiego w Złoczowie, w pamiętnych 
chwilach walki o kresy W schodnie.

Zdobywcą nagrody przechodniej uznano p. 
W acława Kuchara, który w ogólnej klasyf kacji 
uzyskał 2744.87 punktów (około 150 punktów 
mniej od rekordu polskiego). 2) por Baran 
1950.90 pkt. 3) Prugar 1645.33 pkt. 4) Piątkow­
ski E. 1536.85 pkt. 5) PiąiKowski Z. 1408.63 pkt. 
6) Skalski 1306.06 pkt. Wyniki w poszczegól­
nych konkurencjach na 13 startujących pizedsta- 
wiają się następująco:

Skok w dal: 1) W. Kuchar 5*95 m. 2) Z. 
Piątkowski 4*98 m. 3) Kmicikiewicz 4 9 6  m.

Bieg na 200 m.: 1) W. Kuchar 24*5 sek. 
2) Prugar 25 9 sek. 3) Skalski 24*4 sek.

Rzut dyskiem : 1) Baran 36*73 m. 2) Kuchar 
28 55 m. 3) Tyski 2481 m.

Rzut oszczepem: 1) Kuchar 3 7 0 0  m. 2) Wój­
cik 31*08 m. 3) Ladenberger 31 00 m.

Bieg na 1500 m .: 1) Kuchar 4:37*4 sek. 2) 
E. Piątkowski 4:48*2 sek. 3) Skalski 5:03*1 s:

Lotnictwo.
38 0  km. na godzinę I W Stanach 2  ednoczo- 

nych poruc nik Bittenhouse, osiągnął ostatnio na 
aeroplanie szybkość 380 km. na godzinę.

A m sterdam — Jawa. Aviatorzy holenderscy zor­
ganizowali raid, mający za zadanie wykazać mo­
żliwość połączenia Holandji z jej koloniami in­
dyjskimi. Dnia 1 b. m. aer plan z awiatorami: 
Thomassen, Van der Hoop, Poelmanem i Van 
der Brocke, wyruszył do Małej Azji, skąd przez 
Kalkutę ma dotrzeć do Indji holenderskich. — Jak 
wiadomo, drogę tę już odbył sławny francuski 
lotnik Pelletier-Doisy.
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,APOLLO“

«
jednoserjowy dramat 
w 12 wielkich aktach 9 9 *

Na krawędzi dnia.
Comiteti.is chronica.

1 Tak zapew ne nazwie kiedyś psych oputulog 
naszą manję komitetów. Jesteśm y ziemią komi­
tetów , .kraina prezesów, w iceprezesów, sekre­
tarzy , skarbników honorowych i rzeczyw istych. 
Z dygnitarzy k om letow ych  możnaby sformo­
w ać poczw órny pierścień do ochrony granic 
wischiodwiich, a gdyby ich ty tu ły  zamienić w ka­
mień e, możnaby odbudować w szystkie drogi i 
gościńce w Polsce.

i W szak mamy komitety specjalne do walki 
z każdą epidemią z osobna, m am y kom itety dla 
Piop.erania wszystkich zbożnych zamierzeń, za­
cząw szy  od ochrony macierzyństwa, a skoń 
czyw szy na komitecie sadzenia drzewek. Gdyby 
nieboszczyk Diogenels w stał z grobu i przeszedł 
się po w szystkich miastach Polski ze świecą w 
T^ku. wątpię, czy znalazłby człowieka, k tóryby 
nie należał do jakiegoś komitetu. Zapewne A ry­
sto teles. gdyby go dziś poproszono o definicję 
naszego obyw atela, powiedziałby bez wahania. 
„O bywatel jestto istota komitetowa**.

Obecnie założyliśm y jeszcze jeden komitet 
do sprow adzenia zw łok Sienkiewicza. Zaiste o 
Statni w yraz techniki komitetowej. Szpalty ga­
ze t trzeszcza pod naciskiem nazwisk i tytułów  
tylko jednego kom itetu obwodowego. Ktoś, kto 
na® nie zna. pomyśli, że jesteśm y narodem naj­
bardziej lterackim  na ziemi a literaci naB za­
pew ne kąpią się w prawdziwem  maśle- .

Tym czasem  literaci zdychają z głodu, im 
tełiigenćję karmi s& ! punktam i urzędu s ta ty ­
stycznego, tea try  puste, w ydaw nictw a oświato­
we bez prenumeratorów, uniw ersytety  zamknię­
te dila ubogich stodenów, praw ie połowa dzieci 
niic ma miejsca w szkole, in s ty tu ty ^  naukowe, 
biblioteki, laboratorja bez aparatu, bez książki, 
bez funduszów* na zakupienie miotły, wszystko 
zorganizowane, jakgdyby pod hasłem: duśmy
żyw ych, a czcijmy umarłych, bo to nie toele 
kosztuje.

..Niech żyje autor — zawołał jakiś amator 
teatralny  po galowem przedstaw ieniu ..M azepy1' 
Słowadk ego w  Teatrze Narodowym..

„Niech żyje Sienkiewicz - -  zaw oła armja 
komitetowych i zaapeluje do znanej z patrio­
tyzmu inteligencji urzędniczej.

W  prozaicznej Ameryce znalazłaby się jakaś 
„Com panyj i po pro,stu zapłaciła parę tysięcy 
tranców  na rzecz  sprow adzenia zwłok wielkiego 
powieściopisarza — a u nas będzie nowy w ypa­
dek „comitetitls chronica... cum deficłto*1.

K.

Sprawy socjalne.
Nowe rozporządzenie o bezrobociu.

W  dz'enniku ustaw Nr. 84 ogłoszono cztery  
nowe rozporządzenia nrnistra pracy i opieki ypn 
lecztiej. dotyczące 1) zabezpieczenia na w ypa­
dek bezrobocia robotników — obcokrajowców.

2) postępowania zakładów pracy przy ściąganiu 
wkładek na {zecz funduszu bezrobocia. 3). postę­
powanie przy  .przyznawaniu i wypłacaniu zasił­
ków dla bezrobotnych i 4) siposobów dyspono­
wania funduszem bezrobocia i lokowania sum, 
wpływających do funduszu bezrobocia, rachun­
kowości i kasowości, w ykonyw ania kontroli, ora’z 
przedkładanie spraw ozdań z tytułu administro­
wania funduszem bezrobocia. (n)

NADESŁANE.

Wyjaśnienie.
„Krawiec z b ram y  A ndrio lego* . p rd powyższym 

tytułem ukazała się w „Głosie Lwowa" notatka zniesła­
wiająca bezpodstawnie w wysokim stopniu mój zakład 
kiawiecki, cieszący się stale jaknajlepszą opinią u swej 
licznej kdjenteii. Powód, dla któ.ego p. St. R. nie za­
waha: się oczernić mój zakład krawiecki, przedstawia 
się w świetle prawdy następująco. — W maju br. zja­
wił się w mej pracowni p. R. z prośbą bym mu uszył 
ubranie z materjału, który wybiał na miejscu, z tem, że 
należytość za nie uiszczać będzie staie w ratach z po­
czątkiem każdego miesiąca. Suma ogólna, za którą zgo­
dziłem się ubranie dostarczyć, wynosi dolarów 33 wzglę­
dnie złotych polskich 165 w ratach miesięcznych po 
złp. 55, na co p. R bez zastrzeżeń się zgodził, wyryso- 
wując nawet własnoręcznie formę mającego się uszyć 
ubrania a podług której w myśl życzeń ubranie uszy­
łem. Uszyte wbranie p. R. odebrał p rzyrzekając mi na­
leżną kwotę wypłacić w tetminach ustalonych. Kiedy 
jedr k czekając zbyt długo na wyrównanie rachunku 
wysłałem chłopca, by poprosił o wypłacenie należnej 
mi sumy, p. R. miast wypłacić należytość, chłopaka 
wyrzucił, twierdząc, że ubranie nie jest warte więcej 
nadto co już zapłacił, gdyż ubranie miało rzekomo być 
zepsute. Dziwić się tylko przychodzi, dlaczego p. R. 
przy odbiorze ubrania nie uważał za stosowne z ipełnie 
go odrzucić, na co zresztą każdy krawiec mający do 
czynienia z klientem niewiedzącem czego chce, jest 
zawsze przygotowanym. Zresztą sąd wyjaśni, kto w tym 
wypadku ma rację gdyż swoje pretensje do p. R. będę 
ścigał sądownie dla stwierdzenia, że zarzuty czynione 
mi przez tego pana są tylko pospolitą nagonką, niema- 
jącą nic wspólnego z rzekonem „naciąganiem" klijentów 
przezemnie. Z poważaniem M aurycy S łom ow icz krawiec 
Lwów, Brama Andriolego. 7808

Dr. Maksymi!jan Schmelkes
Specjalista chorób wenerycznych i skórnych

pow rócił ul. Krasickich 14. 7529

K U R J E ft F JrO N O M 3C £ttY
Lwów. 7 października.

+  W ystaw a przem ysłow u-ro in icga urządzo­
na zostanie w czerwcu r. 1925 na Pomurzu. O pra­
cowaniem  tfcczegółó ,v zajmują s iu izba przem y­
słow o-handlow a, Pomorska izba rolnicza i izba 
rzen  eśłnicza. Miejscem wystawy ma być Gru- 
dziądz. i

+  Ścisłość statystyki handlu zagranicznego.
Główny ii.-7.vjid sta tystyczny  w yjaśnia, że- Wywóz 
Lanciuisiki do PolsM jest podany ściiślej przez sta­
tystykę polską, a natom iast wywóz z Polski do 
Firanajli jest podany ściślej przez statystykę fran­
cuską. Pochodź5 to  stad, że tow ary francuskie, 
k tóre ostatecznie rrafią To Polski, i jako takie b ę ­
dą w skazane ,w polskiej s ta ty sty ce  przew ozow ej, 
w wywozowej statystyce francuskiej mogą być 
w ykazano, jako przeznaczone do innych krajów 
— i odw rotnie. Różnica pom,ędzy danemi s ta ty ­
styk i krajów , rdeposiadlajacych wspólnej granicy, 
jest zjawiskiem znanem  j powszedhnem. (n.)

+  Fabtyka konserw Zygmunta Ruckera, S 
A. w e Lwowie. „Monitor Polski1*1 Nr. 226 ogłasza 
zmianę nazw y firm y: „Fabryka konserw  i Czeko­
lady  R ucker i Hóflinger. S. A. w e Lwowie’* na 
naziwę tytułow ą. Obok zmiany nazw y widnieją 
dinobne zmiany statutu oraz zmiana formularzy 
akcji, kuponów ,j talonów. (n.)

+  Kary za zwłokę. M inisterstwo skarbu 
w ydało w  ostatn ch dniach okólnik, z którego 
wynika, że odsetki za odroczeni e zamiast kar 
za zwłokę pobiera się tylko wówczas, gdy w ła­
dza skarbowa na skutek podania w ydala orze- 
czen*e o odroczeniu lub rozłożeniu na ra tyna le- 
żytości. Kary za zw łokę i odsetki za odroczene 
od zaległych ra t podatku dochodowego na r. 
1924 mają być  obliczone począw szy od 15 dn a 
po upływje term inu płatności, tj. zgodnie, z usta­
wą, od 8, w rześnia br. (n.)

GIEŁDA LWOWSKA.
W szystkie papiery na w czorajszej przied- 

giełdzie spadły w cenie. Tylko Olkusz zwyżko­
w ał do 1.02 p rzy  dużem zainteresowaniu. Ja­

worzno spadło na .15,50 (wczoraj notowało 
16.75), O azy 13.30, Gazoliria 1.29 (WL'żOr aj 1,35). 
Intereisoano się wogóle tylko kilkoma pap. erami, 
inne zaś zupełnie w zaniedbaniu, mimo znacz­
nego 'zaofiarowania w dziale akcji kotowanych. 
Jedynym  zw yżkow ym  papierem  były  Pezety , 
które aw ansow ały na 0.30 przy dużym popycie- 
Inne akcje arbitrażowe i przem ysłow e, słabe. 
Popytu silniejszego niema, zaofiarowanie naogól 
diuże Chodorów notował 5.35. Tespy 4. Biową- 
ry  7.30. Z akcji bankow ych Bank Hipoteczny u- 
trzym ał się przy kursie wczorajszym, P rzem y ­
słowy zaś -padł na. 0.41, W aluty silne- Popyt 
za Londynem, Zurychem i Wiedniem. Dolar no­
tował 5.1770. Tendencja znżkow a. Usposobienie 
spokojne.

OBROTY W AKCJACH.
Hipoteczny 0.60. 0.64, Przem y słow y 0.42, 

0.41, B row ary 7 30, Chodorów 5,40. 5.’35, 5. 5.37 
5.36, 5.39. 5,35. Chybie 7.15. 7.10, 7.05. Cegielski 
0.67. Rakszawa 2.50, Tespy 3.80, 3.78, 3.75, 4.00, 
Ćmielów 0.60, 0.61. Nitrat O.oO, 0.49. Oiikos 2.50- 
2.46, 2.43, 2.42. 240. Pezet 0.30, 0.28, 0.29, 0.24, 
0.31.

Azot 0.23, Elektro®*::;! 0.21. 0.22, Gazy wsch.
13.25, 3.30, G a z y z a c h . 2.90, 2.85. 2.82, Gazolina
1.27. 1.26. (.28, 129. Jaw orzno (25- 16.00, 15.75,
15.60, 15.55, 15,50. Olkusz 1.00, C.95, 0.93, 0.96,
0.98. 0.97. 1.02. Superfosfat 2,50 2.75, 3.00. Wę-
gilów'kt 0.03. 25, Rolindustria 0.45.

* •★

W obrotach pryw atnych poza giełdą ten­
dencja nieco zwyżkowa. O broty ożywione.

j)o 'a ry  am er. 5.18 do 5.18 i pól, dolary kana- 
dytifkiiię 4.97 do 4 98 i pól, korony czeskie 0.15 1/4 
do 0.15 3/4, leje 0,02 do 0.02 i pól, franki franc. 
0.27 dn 0.28. franki szwajc. 0.97 do 0.98, funty szt. 
23.30 do 23.50.

Złoto: 20 kor. 21.80 do 22 00, 20 frank. 20.20 
do 20,50, 20 mark. 23.30 do 23.50, 10 rubli 26.80 
do 27. ‘ 1

Srebro: kor. austr. 0.44 i pół do 0.45, 5 kor. 
aijs.tr. 2.26 do 2.28, guldeny 1.16 do 1.18 ruble 1.88 
do 1.92, kopiejki za rubel 0.88 do 0.95.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ,
B. D y s k o n t ,  w a r s z .  0,00, B. dla H andlu  > przem

0,00, B. Kredytowy warsz.0,09, ii. Handlowy warsz. 7,00. 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz 0W0, B.

Wili 0,0', Elektryczność 0,0U, Pol. tow. elektr. 0,0',  Cho­
dorów 5,70, Czersk 0,00, Częstocice 2,60, Gosławice 2  30
Michałów 0,63, Cukier 4,80, Węgiel 4,02, Poi. Nafta 0,00 
Brugger 00,00, Nobel 1,60, Cegielski 0,67, Modrzejów V. 
5,80, V - 0 m  Norblii: 0,85, Ostrowieckie 8,15, Parówgzy 
0,38 Pocisk 2,25, Rohn Gem. 0,35, Starachowice 3 i3. 
Ursus 2,30, Zieleniewski 9 80, Zawiercie 36,50, Żyrar­
dów 19,67 Borkowski 1,35, Synaykat Roi. 2  30. Poi. 
Uoyd 0,00, Cmieiów 0,00, Haberbusch 5 40, Spiess 0,00, 
Siła Swiatio 0,55, Firley 0,42, Łazy 0,00, Drzewo C 00 
Prztm. ieśny C,00, Lilpop 0J8, Belool 0,00, Hurt '>00, 
Jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,2), Filtzner 5 00 
Rudzki 1,63, 0,00, Konopie 0,00, S:rein 00,00, Zgierz 
0 00, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0.00, Orthwe n, 0,00, 
Kiucre 0,00, Tepege 0,00 Ostrowiec 0,00, Spirytus 0,00, 
Zach. tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski 13 00, Brovn Bo- 
ver 0 0, Zj. Fabr. Ma.z. 0-00. — Tendencja słaba 
fAW;

GIEŁDA GDANSKa
Warszawa 107.73-108,27. Złoty 1> 7,91 —108,45 

N. Jork 5,5109-5,6397, Londyn 25,07. Paryż 294 7-29 60 
Szwajcaria 000,00-000,00, Niemcy 134,665-134,335,Włochy 
00,00-00,00, (AW).

1 Kursa waiut 
j Kurjer 

Lwowski 
Nr. 231

Lwów 
7 październ.

Warszawa 
7 październ.

Zurych 
7 październ.

D e w i z y
1 100 złotych -  0 0  - 1 0 1 0 0

1 funt ang. — 2315 23 23
100 frs franc. — 27-34 27 45
100 fr. szwaj. — 9960 100-00 ;
100 frc. belg. — 0 0  00 25-25 i
100 K czesk. — 15 54 15-60 |
100 K węg. — 0 ,00 0 -0 U6 6  l

! 100000  k aust - 7-32V2 7-3 1
100 M niem. — 9000C 0-00  ■

i 1 Dolar am. — 5-18V2 5-23
i 100 Lir wł 0  0 0 —0-00 2 2 "  1 22-80

10C Lei rum. oo-oc 9 00 2 77 i
; 100 guld. hol. — 202-00 203 uO ;

100 K norw. _ —-_ 75 00
100 K duńsk. _ ------ 91-75 1

1 100 K szw. — 136 50 139-00 '
1 Hiszpanja _ 69-75

Belgrad 742
| Pożycz, złota E 50

Poż. kolej. 880
Bony złote 0-89
Mlljonówka 0-65

(A W] (AW) i
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Sport.
Piłka nożna.

Sparta-Pogoń (S try j)  4 :2  (2 :2 ).
— (Zaw. kwalifikacyjne c wejście do kl. A.) —

Zawody rewanżowe rozegrane w niedzielę na bo­
isku Cytadeli, zakończone zostały Kięiką Pogoni. Z trzech 
drużyn które biorą uazial w rozgryv kach o w e jśce  do 
kl. A , Po oń stryjska uzyskała 3 punkty. Sparta 2 pkt 
i Pogoń II. (Lwów} 1 punkt. Kiórej z drużyn przyjdzie 
zaszczyt wejścia do kl. A., dziś jeszcze niewiadomo. 
Brt na jest tu w rachubę Pogoń (Stryj) i Sparta, bo Po­
goń I I , rozgrywa zawody honorowo, ale nie przeszka­
dza to, że wyniki uzyskane z tą drużyną przeważają na 
szali. Pierwszy raz zaprow.dzony w tynt roku t zw 
system 'rójkowy a końcowych rozgrywkach (ale tylko 
dla B-klasy) zasługuje na uznanie, bo drużyna która 
wejdzie do ki. A. musi dać tnaximum swoich wysiłków 
Sparta musi rozegrać jeszcze dwa matche z Pogonią II 
zaś Pogoń .Aryjska jeden rewanżowy z Pogonią II. Dru 
żyna, która-zd obędzie największą ilość punktów przećh 
dzi automatycznie do kl A. W r.i. ie równi j ilości punk 
łów (Pogoni Stryj i Sparty w tym wypadku) decyduj
t r zec ia  r o z g r y w k a  d o  rezultatu .

^ w y ż s z a  rozgrywK t wykazała dość wysoką tech 
? A u pogoni. Sparta jednak więcej wytrzymalsza pi 
batiła dotrzymać tempa i dzięki większej sile fizycznej 
zawody wygrała, aczkolwiek technicznie a po części tak 
0 'cznie ustępowała Pogoni. Jak na zawody mistrzów 
skie, gra ładna i żywa, a przytem niezbyt os ra, dała 
satysfakcję widzom. Obraz gry szybko się zmieniał. Lek­
ką przewagę przez cały czas gry miała Pogoń. Ładny 
wynik Sparta w pierwszym rzędzie zawdzięcza dosko­
nale usposobionemu bramkarzowi Dybczakowi. Kolejno 
bramki padają: dG Pogoni w 8  min. strzeloną przez 
Bobowskiego z podania Heniga, w 11 min Rusinek wy­
równuje z karnego za faul Reifa i zaraz w 13 miri 
j&słanowicz pięknym strzałem zdobył drugą bramkę dla 
Sparty. Znów rogoń wyrównuje przez Mediingera w 2-j 
min. i o . połowy 2 :2 .

Po przerwie WyrzyKowski w 13 min. z podani 
Fiali strzela trzecią, a wreszcie w 31 min Fiala wyko­
rzystuje wybieg bramkarza i piłka powoli wtacza s i ę  do  
pustej bramki; ustalając wynik 4:2 dla Sparly.

Rogów 4:2 dla Pogoni.
Sędzia p. Schargel bardzo dobry.
Jak s i ę  d o w ia d u je m y ,  P o g o ń  s tr y j sk a  w n i o s ł a  pro  

t e s t  p r z e c iw k o  tym  z a w o d o m ,  p o n i e w a ż  b o c z n e  chorą  
g: Aki n ie  m ia ły  p r z e p is a n e j  w y s o k o ś c i  i p G dobno linje  
a u to w e  i b r a m k o w e  m ia ły  b y ć  o z n a  z o n e  n ie  p r a w id ło ­
wo. E. J

Mistrzostwa kl. A. w okręgu lwowskim.
Polonia — Czarni 1 : 0 (0 : 0). W  Przemyślu. 

Przew aga Polonii. Zwycięską bramkę strzelił 
W aw rzkow icz w 78 min , z podań a  Dobrzan- 
Srigoo. Rogów 5 : 2 dla Polonii. Sędzia p. De- 
cowskr _b. dobry.

Lechja — Rew era 1 : 1 (l : u). W Stanisła 
wowje. Bramki uzykali dla Leehji -Wolaik, dla 

ewe-iy Spitziar. Sędzia p. inż. Dudryk.
Sparta — Pogoń (Stryj) 4 : 2 (2 : 2). Z po 

wodu braku miejsca sprawozdanie iimieściiny v. 
następnptn numerze.

Pogoń III. — 2. Z. K. 8 : 1. Pogoń IV 
Lwowianka 2 : 1 ,  Hasm onea J[_Ju trzenka  3 : 1 .

Kraków. Mistrz, kl. A. Cracovia -- W'awel 
2 : 0  (2 : 0).

W Lublinie. Pogoń II. (Lwów) --  Lublinian- 
ka ^  : 1.

Pogoń II (Lwów) — Reprezentacia Lublina 
1 :1 ,

Stan mistazoetwa w okręgu lwowskim.
L Pogoń, punktów II. gier 7, remisowych 

!. w ygranych 5, przegranych 1, stos. bram, 20 : 3. 
pułk litr. z P oznana . Półfinał 28 p. strzel, kon. 
rz-ewtski.-

2. Hasnioneai, pkt. 9, gte, 7, remisowych 1, 
w ygr. 4. przegr. 2, stosunek bramek 1 1 : 7 .

.3. Czarni, pkt. 8, gier 7, remis. 0. wpgr. 4. 
przegr. 3.

4. Polonia, plkt. 7, gier 7, remis, 1, wygr. 3, 
przegr. .3. 'stos. bram ek 1 1 : 8 .

5. Lechja, pkt. 0, gier 7, remis. 2. wygr. 2, 
przegr. 3, istos. br. 5 : 12.

R ew era pkt. 1. gier 7, ren ts . 1. wygr. 0, 
przegr. C, stos. br. 1 : 23.

III. Zawody Związku Strzeleckiego odbędą się 
zgodnie z decyz ą Pana Ministra Spraw Wojko- 
wych we Lwowie dnia 1 i 2 listopada br. W za- 
w odach wezmą udział najlepsi strzelcy Związku 
Strzeleckiego z całej Rzeczypospolitej w ogólnej 
liczcie 60—80 zawodników. Zawody powyższe 
mają dać rzeczywisty obraz stanu spoi tu strze­
leckiego wś:ód członków Związku Strzeleckiego 
’ zaświadczyć o postęp e strze!an:a. Bliższe szcze- 
fićly zawodów zapodane będą w terminie póź­
niejszy::).

DALSZE WYNIKI KRAJOWE:
Biel.-Lo. W isła- 13. B S. V. 5:2 (mistrz ki. A.)
Łódź. (Mistrz kil. A.) Turyści—L. K. $ 2:1.
W arszawa. Orkan—Pogoń 5:2. — W łochy— 

Artyści 2'0.
"Fowi*. (Mistrz k]. A.) Sokół— Olimpia (Gru- 

d:--. ::dz) 5:4.
B:, dgószcz. (Mistrz kl. A ) T. K. S. (Toruń) -  

8 / koła < ificcrska 11:0. Zaw. Tow. W arta  (1 o- 
znańl—Po.onia 5:0.

WYNIKI ZAGRANICZNE.
Berno Komb. Blanc S tar i Br. Sportklub-y 

Union Żiżkev (Praga) 4:2. — Ztdemee—M e.eor 
Wił. (Praga)

Praga. Siavia—Sparta 2:1 ( l . l) .  — C. A F. 
u —M eteor VIII. 1:2. — Meteor Król. Yinohrady 

B  -Yictoria Nusle 2:0. — M alostransky—Prana 
VII. 2:0. --- Slavoj VIII.—Deutsche Sportbiuder 
5:1. — Vrszovia—Nusclsky 3:2.

Niirnbcb-erg I. F. C. rWrnbe-rg— Sipnełve-rel- 
o.Ig u: ig 1 iii tli 3T. (1:0).

Hamburg, ham burger Sport V erein—1). F. C. 
■gWiga czeska) 2:1 (0:1).

WMoeri. Amatorzy.—Vieil‘l 2:1 (1:1). — Sim- 
i!j.ering-R apid  5:4. — W ackm —Sportoliub 1:1.

Budapeszt. Hakoah (Wiedeń)—F. T. C 2:ł 
U : l). — M T. K.— U niw ersytet S. K. 0:0. __ ITT.
■ )bv.«d-  ’J . I'. E. — B. T. C.—Vasas 3)3. H  Viv<> 
--T5>piek\'cs 2'1.

Lekkoatletyka.
Now ą gw iazda Finiandji w  lekkiej a letyce.

W ojczyźnie światowej sławy lekkoatletów Nur 
mi’ego, Steenrosa i Ritoli, ukazał się nowy zna­
komity lekkoatleta T9 letni sierżant armii fin­
landzkiej Wahlstedt. Wskutek tylko wypadku 
Wahlstedt w Olimpiadzie tegorocznej udziału nie 
mógł wziąść i został zapomniany. Dopiero teraz 
na zawodach w Helsigforsie w yszedł na widow­
nię, uzyskując doskonale wyniki w dziesięciobo- 
ju i tak osiągnął: w skoku w zwyż: 1.90 m.;

w rzucie kulą: 1350  m.; w biegu na 100 m.: 
11'4 sek., w skoku w d a ł: 6'73 m .; w rzucie dy­
skiem: 37'50 m. i w  rzucie oszczepem 50 90 m.

Starzec biegaczem. Nć. aerodromie Stamford 
Brioge w Londynie 74 letni P G. Lane, przebył 
w dobrym czasie przestrzeń 5 mii 944 yardów, 
ustanawiając w swoim rodzaju rekord na <ak po­
ważny wiek.

Boks.
Mistrzostwo Austraiji boksu w lekkiej w a ­

dze zdobył Biliy Grime, który pobił angielskiego 
mistrza Joe Foxa w 20 rundzie.

Nowy taniec modny.
Przed kilku dn-'«mi odkjyt siię- w Brukseli 

kongres międzynarodowy' tańca, na który przy­
byli delegaci 'francuslcy, belgtscy, angielscy,, 
holenderscy i duńscy.

Po-taripwiono w bieżącym sezonie rekla­
mować tańce najoryginalniejsze, za które uznd- 
liO dwa nowe paryskie pom ysły: rtuippa-hupp? I 
J i m ik a (ta ostatnia nazw a w ygląda na żone 
pc-i-na ,'imskiego. z pochodzenia słowii&nina, 
faktycznie jednak czyta się: żęska. co znów
w yglądh jakby: idMfe żeńska), prócz tego ogól­
ny poklask zyskał Lsperanto-fox-trot, urodzony 
w Amsterdamie.

Tańce te lada dzień przyjdą do Polski (Hup- 
pa już jest) ; p a ś  tancerze będą mieli czem się 
za-.imewać. Czytelnicy (czki) pewnie są ciekawi, 
jak się te nowe tańce tańczy. Możemy im od- 
pov-:edz!eć słowami* jednego z roaryslkich irn- 
slrzów T erpsychory : ..Obojętną jest rzedzą, jak 
się taki now y taniec fańdżir; główna rzecz, to  
nowa nazw możliwie najtrudniejsza do- w y ­
mówienia i konieczność nowego uczenia się“.

(v )

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 7744 
b. Sekundarjusz szpit. powsz. 
po w ró c i ł  i oidynuje jak 
przedtem, L^ów , S łow ac 

k iego  4. naprzeciw głównej poczty. — Leczenie plam, 
brodawek, włosów elektrolizą i lampąkwarcową.Tei. 16-61

Dr. "S U K

S z lli  i  fse crawgdi
X.  X .  S a n g u s z k ó w  

w  Ci t i  m  u i  s  I ł  |  e h ,  p . ' f a r i i ó  w
polecają do sadzenia jesiennego: 

drzewka i krzewy owocowe w doborowych od­
mianach, drzewa i krzewy parkowe, drzewa ale­
jowe, róże, rozsadę truskawek i t. p. po cenach 

przystępnych. 7779

C E N N I K I  D A R M O  i O P Ł A T N I E .

: J j
Firm. 742.
Spdz. II 115

Zmiany dotyczące firmy spółdzielczej 
już wpisanej.

Do rejestru wpisano dnia: 3(J czerwca 1924. 
Siedziba firmy: J a n ó w ,  powiat Lwów.
Brzmienie rmy: Spółdzielcze Stowarzyszenie spo­

żywców „Zgoda", spółdzielnia z ogr. odpow w Janowie 
koło Lwowa.

Zmiany: Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 
4. maja 1924 podwyższono udział członka do 2 zł.

Ogłoszenia spółdzielni umieszczane będą odtąd 
w „Kurjerze Lwowskim".
Sąd okręgowy cyw ilny j.  handlow y w e  L w  wie

Oddział IV., dnia 12. czerwca 1924. 7774

4 0 , O T O  V I  A  IV V 4 0  'l
40 procent taniej niż v szędM e ! Kanapki do składania, 
wkiady do łóżek, p o d u s z k i  (rozhar.), portjery, firanki, ma- 
terje mebl., drelichy, c h o d n ik i ,  dywany, karnisze mosiężne,

poc,"av JE . H a j f l e r & ótŁ Ś . l
Zw ażać na firmę i Nr. domu.

WALKĘ ZGROMADZENI
Członków Kasy zaliczkowej i oszczęd­
ności w Kutach odbędzie się dnia 19. 
października 1924. o godzinie 4 popoł. 
w biurze Towarzystwa, na które Dy­

rekcja P. T. Czionkćw zaprasza. 
PORZĄDEK OBRAD.

1. O d c z y ta n i e  protokołu ostatniego Walne­
go zebrania.

2. Sp awozdanie zarządu.
3. Sprawozdanie koimsji rewizyjnej z wnio­

skiem na udzielenie Dyre cji absolutorjum z czyn­
ności i rachunków za lata 192223.

4. Rozdział czystego zysku z roku 1923.
5. Zmiana ■ tatutu.
6. Wybór Rady Nadzorczej.
7. Wybór kcmisji rewizyjnej.
8. Wybór dyrekcji.
9. Wnioski członków.

Kuty, an a  5 październ ka 1924,
Dyrekcja:

ks. Samue' Manugiewicz. S tan is ław  S ch affek .

Światowe; Sliwj SIU W  B ile ;
Blachy, dru ty  s ta low e ,  s t a l  C h ro m o w a ,  
d ja m en to w a ,  narzędz iow a ,  or.-iz wały 
t ra n sm isy jn e  (pędnie )  ud  2 0 d o l 0 0 m|m

poleca P. T. Odbiorcom 7767
E A B R Y  C Z N Y  S K Ł A D  S T A L I

J i d o l f  W i e t c i i y
Lwów ul. K ró la  L eszczyńsk iego  20-24Nr. tel. 1072

AUTOMfl-i Inserujcie się

do okiem 
oraz kom 

pletne
siery  p łócienn e jakoteż

™ J 5  „III1B1ERZE:: : 

: : : [ K 0 9 ŚRUT

719' wkrady druc.=»nns poleca 
 Fabryka S. FREUNDLICHA

Lwów, Kazimierzowska 14.
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P R Z E W O D N I K  I N F O R M A C Y J N O - R E K L A M O W Y
„KURJERA LWOWSKIEGO" we Lwowie.

Niżej podane firmy poleca m y I*. T. S/an, CZYTELNIKOM!

C U K I E R N I E
Rem k-z-vous e leganckie ­
go  śv. la ta  w pierwszorz.  
CUKIERNI, H. W ELZA 

ul. Akademicka 5.

A. BIENIECKIEGO i K. 
ZW OLIŃSKIEGO, ulica 

H e tm ańska  8. 
Poleca: cukry ,  c asta .

K. SOTSCHEK i E DU ­
DEK, plac Mar jackI 5. 
( d i w n y  Hotel f rancusk i)

W. PODCHALICZA, Ru- 
towsk iego  4, i bnfe t u 
T e a u z e  Wie lk im. Poleca 

c iasta  i torty._______

CYNKOGRAFJA
„ H E L I O S "  

ST. CWAK i SKA 
ul. Z im orow icza 14
CZAPKI WOJSK.

T u M A S l SAPAK, Lw ó w  
Wa.o ca 7. P racow nia  cza­
p ek  wojsk . ,  i sk ład  ^ rzy -  

borów  unitormowych.

BRUNO SAPAK, Lwów, 
ul. Legionów 3, pa r te r .  
F ab ry k a  czapek i skład 

p rz y b  rów  uniformów.

FOTOGRAFOW IE
P o leca  się ate lier  fo togr .
Fr. Edw. ROSZKO  

Łyczakowska 55

FUTRA
FUTRA po  cenach  k o n ­
kursowych  poleca  firma 
.GRONOSTAJ",  A kade ­
micka  8.
W ik tora  SICHLERA (sy­
nowie) mag.  i p racow n ia  
tu ie r ,  plac Halicki 14 I. p.

FRYZJERZY
ZAKŁAD f r /z j e r sk o -p e -  
r u k a r s k i ,  B l i r g e r ,  ul.  N a 
Błonie  4.

GALANTERJA

IZRAEL KAHANE 
Lwów, Pańska 12.

H O T E L E
Hotel „WANDA",u l .  T ry ­
bunalska  4, po leca  j oko- 
je z kou fortem u rządzo ­
ne Stałym gościom u d z ie ­

la się opust.

Hote pod  „3-ma Mu zy- 
nam i“, ul. K rakow ska  9. 
Pokoje  z  komfor tem u rz ą ­
dzone .  P.  T.  stałym go­
ściom udzie la  się opust .

K A P E L U S Z E
A ntoni K A F K A  
Lwów, H alicka 4. 
K apelusze i czapki
Malcia SCHAPIRO, m aga­
zyn kapeluszy  damskićii 
i dz iecinnych.  Lwów, Ry- 

n e k ! 2 a ( p a s  ż Altera )

W ysprzedaż 1000 
kapeluszy m ęsk ich  
Kazim. Sock l i Ska 

dawniej Bielczyk 
L w ó w  

ulica  H a l i c k a  15.
B. HORN. p raco w n ia  ka -
i e lu szy  fi lcowych i s to m -  
kow ych .  ulica Domin i­

kańska  7.
Sa lon Mód S, Hónig, 
pasaż  H ausm ana  7, p o le ­
ca  na jnow sze  modele.

K I L I M Y
PORTJERY, k a p y  k limo-  
w e ,  SYNDYKAT KILIM­
KARSKI, Lwó x ,  Chmielo- 
w skiego 11. Tel  25-94

K R A  W 0  Y
ADOLF FRIMER, praco-
wilia kost jumów angie l­
sk ich  i f r ancusk ich  — 

Lwów, p  ac  Smolki 1 .

JÓZEF BILIŃSKI, Lwów
Batorego 30, k r  twiec 
męski — polec  się.
PRACOWNIA DAMSKA 
Andrzeja  P e lczara ,  Ba­
torego 22, w ykonuje  s ta ­

r a n n ie  po  cen  ach  u m ia r ­
kowanych.

R I E G E R  OSKAR, Cho- 
c im ska  1. Wykończenie  
sol idne wg. na jnowszych 

modeli

M ATERJ.SUKIENNE
Wielki w ybór  m aler ja łów  
suk en łych „ S U K N  0 “, 
Lwów, pi c Mar ja  ki 4.

P racow n a sukien i nauka 
k ro ju ,  Heleny W arch a łó -  
wnej,  L w ów , ul. Kocha­

nowskiego 10, I. p.

MASZYNY U0 PIS.
Z ak ład  mechaniczny dla 
nap raw y  maszyn do  p i ­
s an ia  ju l jan  Łomaga, ul. 

Sienkiewicza o.

MALARZE P0K0J.
M arcin Ratajczuk  
ul. Stfdownicka 20.
I. p. W ykonan ie  a rtys t

MATERJ. ELEKTR.
St. L eśniakow ski

k onc .  p rzedsięb .  dla u rzą ­
dzeń  świa t ła  e lektryczn .

M L E C Z A R N I E
UL. KOPERNIKA 9.

Smaczne śn iadania ,  obja- 
dy i ko lacje  po cenac h  

 p rzys tępnych .

O B U W I E
B O Z O K I  Karol, ulica 
Sienkiewicza  11. W yko­

nanie solidne.

PERFUM ERJA
Ko e rnika  22, po leca  r e ­
klamo o wody kolori- 
skie , mydła, per .um y i 
w s - e  kie p rzyb .  toale to - 

we  i kosmetyczne

PARASOLE
C hrześc i jańska  p ra c o w ­
nia parasol i  M BEMO- 
WEJ,  ulica W A Ł O W A  

1. 9.

PRALNIE
W Pa sażu  M.ikolascha 

PRALNIA EUROPEJSKA 
pierze, jczyści chemicznie  
i fa rbuje  w e wszystk ich  
kolorach o raz  o i s y ł a  po 
od b ió '  i ods taw ia  do do ­
mu w ykona  ą ro b o ię  w 

oznaczonym terminie.
Cen r n isk ie !

RYTOWNICY
ZAKŁAD RYTO ‘ NICZY
i w y tw órn ia  i ieczęei i o d ­
znak. Eug .M arjanU N G E R  

Lwów, C borążc  yzna  7.
STAMPILJEi tablice  wy­
konyw a  I. Goldgeie r ,  ul. 

Sykstuska 17.

S Z E W C Y
jAN GUTACKER, Linde-
go 2. Przy jm uje  tanio 

wsze lk ie  reperacje.

WOLANIK Eljasz
ul. Sadow nicka 2,
(boczna Leona Sapiehy).

SZKOŁY M UZYKI
Koncesjonow. SZKOŁA 
MUZYKI, J. Smerzowej,  
Na Ska łce  3.

SZKOŁY
LEKCJE RYSUNKU i ma-
la rs tw a oraz batiku,  dla 
d z i e J  i m ło dzieży ,  p ro ­
wadzi a r t . -m a i .  W a n d a  
Żyguls  a - P og o n o w s k a  
ul. D ąbrow skiego  12,11 p.

STO LARN IE
F. HORNUNG i Ska,  ul.
Szp i ta lna  54. Meble i 

s to la rka  budowlana.

T  A P I C E R 0 W I E
Ceny konkurency jne  w  
p racow ni tap icer  -dekor.  

St. ONYSZKIEWICZA 
ul . P ie k a r s k a  14.

WYROBY METAL.
ZNACZKI dla p s ó w  wy­
konuje „ fi rma ANDRZEJ 
BERLIŃSKI,  Lwów, ul. 

G łow ack iego  4.

ZABAW KI
W ytwórn ia  z abaw ek  Ligi 
Pomocy Przemysłowej  

we L w ów  e, Sp. zogr .  odp. 
Lwów, ul. Mikołaja  18.

ZABAWKI dziecinne naj­
tanie j w L w ow sk .  Baza­
rze Dziecięcym, Pasaż  

Mikolascha

Ż A R Ó W K I

ZAREG"
„OSRAM"

C. WF.YER. 4

S Z A L E N I E C .
Opowieść kanadyjska.

(Tłumaczył z franc. K... i.)
(Ciąg 'dalszy).

Postanowiłem za wszelką cenę dowiedzieć 
się o wszystkiem, choćby z narażeniem życia. 
Począłem w towarzystwie Polo przeszukiwać ca­
łą okolicę, og !ądając dokładnie każde podejrzane 
miejsce. Jak się spodziwałeni, nalrafiłem wkrótce 
na ślady, udowodniające, że w tych okolicach 
przebywał jakiś człowiek. Podszczułem psa i z ro­
dzaju jego pomruku poznałem, że ślad był świeży.

Mogłem zatem, idąc za Polo, znaleźć tajem­
niczego osobnika Lecz to było zbyt niebezpiecz­
ne. Przyszedłem do przekonania, że lepiej było­
by, gdybym zwrócił uwagę tego człowieka (nie­
wątpliwie „białego szaleńca") i wciągnął go 
w zasadzkę...

Wobec tego zjadłem tylko coś na prędce, 
i zabrałem się do ułożenia ogromnego stosu su­
chych gałęzi, godnego pogrzebu jakiegoś boha­
tera starożytności; następnie wyciągnąłem z mo­
ich bagaży drugie ubranie i sporządziłem z tego 
manekina, doskonale naśladującego człowieka.

Noc zapadała. Na ciemnym błękicie nieba 
skryły się gwiazdy coraz liczniejsze.

Zapaliłem stos i wielki płomień buchnął ku 
górze, oświetlając znaczną przestrzeń dokoła. 
Wiedziałem że blask ogniska będzie dostrzegal­

ny w całej okolicy. Manekina położyłem w peł­
nym świetle, przykryłem go derką tak, że wy­
glądał jak śpiący człowiek. Sam ukryłem się 
w cieniu drzew i wystrzeliłem z karabinu w po­
wietrze.

Rozgłośne echo powtórzyło huK kilkakrotnie.
Siedziałem dwadzieścia kroków c-d ogniska, 

ukryty i czekałem. Pod moją ręką sierść Polo je­
żyła się bezustannie. Trzaskanie gałęzi i każdy 
sz .lest wśród drzew zwracał moją uwagę. Gdzieś 
w gęstwinie ćwiergotaly jakieś ptaki!... W dali 
słychać było wycie wilków... Wkońcu jednak o- 
garnęło mię znużenie i zdaje mi się, że zaczą­
łem drzemać.

Coś mię jednak obudziło. Możliwie, że to 
Polo poruszył się niespokojnie. Spojrzałem no 
ognisko, które zwolna zaczęło dogasać... Senność 
ogarniała mię coraz bardziej i już chciałem znów 
zmrużyć oczy, gdy w tej ostatniej chwili — Polo 
podskoczył gwałtownie, jakby się chciał wyrwać. 
Zaledwie zdążyłem mu ręką przydusić pysk i po­
cząłem nadsłuchiwać pilnie.

Czyjeś kroki, ostrożne, lekkie, ledwo dosły­
szalne zbliżały się ku mnie; nie mogłem się my­
lić : byiy to kroki człowieka...

Nagle, trzy kroki odemnie, błysnął ogień i 
rozległ się strzał. Jeszcze echo nie przebrzmiało, 
gdy Polo dał potężny skok naprzód.

Słychać było jakiś krzyk ludzki, odgłos upa­
dającego ciała, szamotanie się i złośliwe ujada­
nie p sa ; zaledwie zdążyłem nadbiec, by wyrwać 
strasznemu psu działo, które zdawało się już być

bez życia. Na wszelki jednak wypadek związa­
łem pokonanemu ręce.

Po chwili usłyszałem jęk; choć słaby był i 
cichy świadczył o istnieniu życia.

Pochwyciłem zatem białego szaleńca, i nie­
wątpliwie m.ałem w swoim ręku całą tajemnicę 
śmierci Bill Sharpe’a, a może i rozwiązanie za­
gadki życia czy śmierci Tommy Mac Gregora.

Ognisko zagasło i wokoło zapanowała bez­
względna ciemność. Na tej szerokości nocy let­
nie bywają krótkie. Upłynęło może pół godziny; 
niebo zaczęło blednąc, pierwszy promień słońca 
odbił się na powierzchni wody i padł przedemną. 
Mogłem spojrzeć na mego jeńca.

Napad Pola musiał być bardzo gwałtowny 
i brutalny, gdyż głowa szaleńca była cała zbro­
czona krwią. Wziąłem go na ramiona, by zanieść 
go ku rzece, i dziwne mi było, że tak mało wa­
żył... Chudy był niepomiernie, zdawało się, że 
same kości i skóra...

Gdy go obmyłem z krwi i błot? go pokry­
wającego, spojrzałem na twarz, blada i wynędz­
niała, z brodą od dawna nie strzyżoną, robiła 
wrażenie litości godne... Mimo to jednak, jak tyl­
ko otworzył oczy, poznałem go naiychmiast, lecz 
nie mogłem przemówić ani słowa, gdyż zdziwie­
nie zatamowało mi oddech.

Poznał mię także, co nie było trudno, gdyż 
mało zmieniłem się od trzech lat.

C. d. n.

Restauracja i pokój dc śniadań
pod „trzem a koronom  ■“

P I G T R U  K O L O N S K I E G O
L W Ó W , *>l. T r y b u n a l s k a .  8  10. 7755

p o lec :  s ię  łaskawym  w zględom  W. P. P u b liczn ości
ZnaKotnita k u c h n ia  do  p ó źn ej  n o c y ,  d o b o r o w e  n a p o je ,  u s t u g a  s o l id n a

DAMSKIE
z p isem ną 7801

2-letnią gwarancją
najlepszego gatunku 

polecają składownie

R U D O L F A

i!EUWELTfl
p lac M arjat-ki 8. 
ul. Kazim ierzow ska 2 5  
„ K rak o w sk a  25.
„ G rśd c rk a  T2.
, B a lon ow a 3.

Czas odnowić 
przedpłatę!

Poszukuję natychmiast

kupna mająiku ziemskiego
w  Małopolsce

obszaru 5 —20.000 morgów austrjackich byłych, 
część lasu pożądana, celem rozparcelowania 
dla adjacentów (Polaków) oraz dalsze parcela­
cje podług ustawy, dla poważnego i bardzo 

pewnego konsorcjum parcelacyjnego. 
Dokładne oferty, całkowite opisy, mapy i wa­

runki spłaty, uprasza 7809|
Agentura Dóbr A. MO L I N E K ,  Poznań

ul. Z w ie rz y n ie :k a  10 a. — Telefon 6564.

Hurtowny skład aron Briiii, -
Rstli i RiMrfer
Lwów, Ł egjonów  33. I. p.

w  p o d w ó r z u  
sp r z e d a je  futra  r ó ż n e g o  ro-  
d za iu ,  d e ta l ic z n ie  po  c e n a c h  

h u r to w n y c h .  7812

Nakładem^Lwowskiej Spółki Wydawnicza), Sp, t  ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Ci<orąłczrza«(|31, pod zarz. Z. KlMousiewteza, -  Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.


